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Poprawa
Kraków, 13 .sierpnia.

Telegramy warszawskie donoszą, że premjer 
p. Grabski zaniemógł, lecz mimo to nie prze­
stał pracować. Wróciwszy w wywczasów le­
tnich w Krynicy, nie wszystko zastał w po­
rządku. Najważniejsze zaś jego dzieło — sta­
bilizowany złoty polski zaczął jakgdyby tracić 
ten największy przedmiot swej dumy, właśnie... 
stałość swojej wartości. Gdyby ten  straszny 
proces trwał dalej i rozwija! się, byłoby to dla 
gospodarstwa i polityki naszego państwa nie­
szczęściem o konsekwencjach nieobliczalnych. 
Ale także i dla. p. Grabskiego byłoby to cio­
sem z pewnością trudnym do zniesienia. Cóż 
dziwnego, że sprzęgły się w nim dwie siły 
wielkie: patrjotyzm  znakomitego Polaka i am­
bicja śmiałego twórcy i reformatora, aby ra­
tować dzieło, od którego trwałości zależy tak  
wiele. Można było zaniemóc...

Ale na szczęście ostatnie dni przynoszą już 
objawy widocznej poprawy. Przedewszystkiem 
zatam owany został dalszy odpływ wartości 
z wnętrza złotego. Przestał broczyć krwią. —• 
Jes t tylko trochę jakgdyby... przybladły. W ie­
le jednak wskazuje na to, że rychło wrócą mu 
żywe kolory pelnowartościowości, że także te 
zgoła zbyteczne 30 czy 40 groszy różnicy kur­
sowej znikną z jego oblicza i blizny nie zo­
stawią.

W prawdzie niektórzy mówią coś tam o niewin 
ności, która raz utracona, nie wraca rzekomo 
nigdy, ale nasz zloty jest na szczęście młodym 
i silnym chłopcem a nie wątłą dzieweczką. — 
U chłopców zaś prawa niewinnością rządzące 
są od drugiego końca pisane...

W ierzymy chętnie i nie poprawiłby nam hu­
moru ten, ktoby nam tę wiarę osłabiał, że ta 
szybka i w ydatna poprawa jest skutkiem bez­
pośredniego i osobistego wdania się w rzecz 
pana premjera. My wszyscy pasażerowie na­
szego statku  państwowego poczuliśmy odrazu 
że silna jego dłoń spoczęła znowu na kole ste- 
rowem. Cała maszyna idzie jakoś równiej. Mo­
że nam się tylko zdaje. Ale ostatecznie jest to

wszystko jedno. Złudzenia leczą chorobę mor­
ską taksamo skutecznie, jak prawda.

Więc też jedno tylko budzi się w pasażerach 
pragnienie, aby mianowicie sternik o ile mo­
żności jak najrzadziej wypuszczał z rąk koło 
sterowe. Minęliśmy bowiem Scyllę ale nie mi­
nęliśmy Charybdy. Jeszcze nie można powie­
rzać statku  niedość wprawnym i silnym rękom 
pomocników.

Pan Grabski z właściwą sobie energją puścił 
w ruch wszystkie środki techniki bankowej, 
wentyle zamknął, pompy w ruch puścił. Uczu­
cie ulgi bierze nmysły pod swoje panowanie. 
Ale znowu jedno życzenie, mianowicie aby 
ulga ta  nie przeistoczyła się w drzemkę. Na 
nią jeszcze nie pora. Pasy ratunkowe ciągle 
jeszcze trzym ać trzeba w porządku i mieć stale 
na oku, aby nie zapodziały się gdzieś w chwili 
potrzeby. Na razie bowiem mowa tylko o po­
prawie technicznej. Organizacja n :e zaczęła 
się jeszcze. A właśnie załamanie się złotego 
należy pojmować jako ostrzeżenie przeciw 
zbytniemu zwlekaniu z tą  drugą, z tą prawdzi­
wą sanacją...

I  premjer Grabski, kiedy tylko odsapnie po 
wysiłku, jakiego w ciągu kilku dni teraz do­
konał, powinien pomyśleć o niej z całą wła­
ściwą jego umysłowi śmiałością i energją. Bo 
tylko ta druga organiczna naprawa będzie Io« 
gieznem zakończeniem technicznej, dając dzie­
ło rzeczywiście trwałe i pewne.

Jeżeli z kryzysu złotego wysnujemy dość 
rychło tę właśnie naukę, to zaiste będzie mo­
żna powiedzieć, że nie była zbyt drogo zapła­
coną. Mamy zaufanie do p. Grabskiego —  do 
kogoś bowiem mieć je koniecznie potrzeba — 
że naukę tę pojął i że nie zwlekając, przystąpi 
do wprowadzenia jej w czyn. Gdy uda się jego 
stuprocentowe dokonanie, to okaże się on 
z pewnośią tak  wielkim, że historycy będą go 
pisali nie przez jedno ale przez kilka wielkich 
„G“ odrazu.

Choroba ustala, teraz czas na rzeczywiste 
leczenie. ' (s)

m  m s § \

Londyn, 13 sierpnia. (PAT). W czoraj rano 
Briand i Chamberlain wznowili konferencje 
w sprawie paktu gwarancyjnego. Narady trw a­
ły  do godziny FSO, poczem o wyniku konfe­
rencji wydany został komunikat oficjalny tre­
ści następującej:

Oficjalny RomuniKaf angielski
Ministrowie Briand i Chamberlain osiągnęli 

porozumienie co do tekstu odpowiedzi rządu 
francuskego na ostatnią notę niemiecką w spra­
wie paktu o gwarancji wzajemnej i arbitrażu.

Odpowiedź francuska zgodna jest z poglą­
dami sojuszników. Rezultaty wymiany poglą­
dów między obu ministrami dają podstawy do 
dalszych rokowań w sprawie paktu gwarancyj­

nego. Jednakże traktat, gwarancyjny może 
przybrać formę ostateczną dopiero po bezpo­
średniej wspólnej wymianie poglądów wszyst­
kich zainteresowanych stron. Ostatnia konfe­
rencja w Londynie stwarza właśnie podstawy 
do tej wspólnej konferencji wszystkich stron 
i o terminie jej zwołania można już będzie mó­
wić w najbliższej przyszłości. Konferencja ta 
doprowadzi i niewątpliwie do ostatecznego za­
łatwienia całego zagadnienia.

Chamberlain w odbytych z Briandem nara­
dach miał możność wypowiedzenia poglądu 
swojego rządu na charakter ostatniej 'odpowie­
dzi francuskiej i przyjęcia jej w imieniu rządu 
angielskiego. Tekst tej odpowiedzi zredagowa­
no w formie ostatecznej. Tekst noty jeszcze 
przed wręczeniem jej w Berlinie, poddany zo­

stanie przez rząd francuski do wiadomości 
reszty sojuszników.

Sądzą tu, że poszczególne punkty francu­
skiej noty stanowią odpowiedź na propozycje 
zawarte w nocie niemieckiej z dnia 20 lip ca.

Nota sojuszników stanowi moment zwrotny 
w pertraktacjach o pakcie bezpieczeństwa, mo­
ment, m ający stanowić przejście od wymiany 
poglądów drogą not, do bezpośredniej wspól­
nej konferencji stron.

> Ogłoszony wczoraj komunikat mówi wyraź­
nie o intencjach sojuszników nie dążących do 
ograniczenia współpracy Niemiec w konstruk­
cji paktu.

Z brzmienia komunikatu, mianowcie z tej 
jego części, k tóra mówi, że układ o bezpieczeń­
stwie o-trzyma formę ostateczną dopiero w re- 
z ukucie ogólnego porozumienia na wspólnej 
konferencji, wnoszą tu, że rozmowa Chamber­
laina z Briandem zakreśliła szersze ramy i obej­
mowała także sprawę samego paktu, jako 
ostatecznego celu prowadzonych rokowań.

Ustalenie pojęcia „casus telli*4
Londyn, 13 sierpnia. (PAT). Komunikat wy­

dany po konferencji w Foreigne Office stwier­
dza, że rozmowy Brianda z Chamberlainem do­
prowadziły do całkowitego porozumienia co do
tekstu odpowiedzi dla rządu Rzeszy w sprawie 
bezpieczeństwa. W  rozmowach tych omawiano 
również^ poglądy na kwestję bezpieczeństwa, 
która jednak ustalona być może w sposób 
ostateczny dopiero wtedy, gdy wypowiedzą 
się wszystkie strony zainteresowane. Konfe­
rencja londyńska przyczyni się w wielkim stop­
niu do przyspieszenia chwili rozpoczęcia na 
ten tem at rozmów, które umożliwiłyby dopro­
wadzenie tej sprawy do końca.

Współpracownicy. Brianda i Chamberlaina 
doszli do porozumienia w sprawie^rozróżnień, 
jakie należałoby ustalić między punktami, ma- 
jącemi lub nie, charakter „casus belli". Po po­
łudniu mieli oni załatwić pewne drugorzędne 
kwest jo redakcyjno.

oczywiście charakteru projektu obowiązujące* 
go Niemcy. Projekt aliantów będzie równo­
uprawniony z projektem niemieckim i oba pro­
jekty  będą punktem wyjścia rokowań.

Kiedy zachodzi dla A n t iii przypadek
paranej!

Dalej zaznaczono ze strony angielskiej, że 
najważniejsza kw estja dla Anglji, to jest, kie­
dy dla niej zachodzi przypadek gwarancji, zo­
stała uregulowana w następujący sposób:

W razie naruszenia paktu „in flagranti" roz­
strzygnie rząd angielski, na prośbę tego pań­
stwa, na którego szkodę naruszenie paktu na­
stąpiło, wedle swobodnego uznania, czy ma 
udzielić pomocy związkowej, wynikającej 
z przynależenia do Ligi Narodów, czy nie. De­
cyzja co do niesienia takiej pomocy będzie 
miała oczywiście tylko ten cel, aby s fronę po­
szkodowaną uchronić przed ciężkiemi skutka­
mi naruszenia. Jeżeli według poglądu angiel 
skiego niema naruszenia „in flagranti", wów­
czas rząd angielski poprosi Ligę Narodów 
o stwierdzenie, czy Anglja obowiązana jest 
udzielić pomocy.

„Casus tmMfu  ktfsst]! wschodniej
Wpływ tej definicji co do „casus foederis" 

na kwest je wschodnie, komentują, ze strony an­
gielskiej, że Francja sama rozstrzygnie, czy 
nastąpiło „in flagranti" naruszenie traktatu ar­
bitrażowego między Niemcami a jednym z ich 
wschodnich, sąsiadów. Podobnie jak w odnie­
sieniu do granic zachodnich, Anglja zastrzega 
prawo swobodnego rozstrzygnięcia, czy zgodna 
jest z Francją co do naruszenia „in flagranti" 
wschodnich traktatów arbitrażowych. Jeżeli 
Anglja przyłączy się do stanowiska francu­
skiego, wówczas Francja będzie uprawniona ________ —
bez naruszenia postanowień paktu przekroczyć tylerja francuska rozpoczęła 
wojskiem zdemilitaryzowaną strefę Nadrenji. Sarsaru. Lotnicy francuscy i

Ofenzywa francusKo-hlszpahsKa 
Marokku

Jak  już wczoraj donosiliśmy, na terenie ma- 
rokkańskim rozpoczęła się ofensywa wojsk1 
francuskich i hiszpańskich. Poprzedziło ją sta-* 
rannie przeprowadzone przegrupowanie wojsk. 
F ront został podzielony na trzy odcinki: za­
chodni, z jenerałem Pruneau, środkowy, pod 
wodzą jenerała Bilotte i wschodni, pod 'rozka­
zami jenerała Boichi. Poza frontem skoncen­
trowano ogromne rezerwy, a wszystkie oddzla* 
ły zaopatrzone w najpotężniejsze środki tech­
niczno, między innemi w nowe karabiny i mi- 
traljezy, o nader wiekiej sile ognia.

Marszalek Petain miał powrócić do Marokka, 
celem wydania szeregu zarządzeń i zatwier­
dzenia już wydanych.

Prasa francuska podnosiła ostatnio, że poło-* 
żonie w Marokku unormowane zostało ukla* 
dem międzynarodowym i że ani Francja ani 
Hiszpanja nie zamierzają rozpoczynać z Abd- 
El-Krimem dyskusji w sprawie niepodległości 
Riffenów, że zachowanie się jego jest nowym 
dowodem ignorowania warunków pokojowych 
obu państw i że przywódcę Riffenów trzeba 
traktow ać jako zwykłego buntownika. Oba 
państwa postanowiły zatem energicznie orę-i 
żem sprawę zlikwidować.

Sukcesy efenzywy
Paryż, 13 sierpnia. Teł. wł.). W edług doniec 

sienią z Madrytu, ofenzywa francusko-hiszpań­
ska rozpoczęła się we wtorek uderzeniem w do­
linie Lukkas.

Fez, 13 sierpnia (PAT). Wojska francuskie 
wkroczyły do Mezzou, gdzie spotkały się 
z wojskami hiszpańskiemi. Nieprzyjaciel silnie 
ostrzeliwany, uciekł w popłochu w góry. Ar- 

c . - bombardowanie

Wiedeń, 13 sierpnia, (PAT). „Neue Freie

wane angielskie kola polityczne w następujący 
sposób komentują angielski komunikat urzę­
dowy o wyniku konferecji Brianda z Cham­
berlainem:

Odpowiedź na notę niemiecką, zaakcepto­
wana przez ministrów angielskiego i francu­
skiego. uznaje na wstępie dobrą wolę Niemiec 
co do dojścia do porozumienia w sprawie pak­
tu gwaranejnego. Dalej powiedziano jest 
w odpowiedzi, że alianci nie imogą Niemcom 
przyznać żadnych specjalnych warunków lub  
zastrzeżeń co do wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów. Odpowiedź stwierdza, że ani pakt

_ •• Ł__- -

 „ ----------- ,  . hiszpańscy roz-
Natomiast jeżeli Anglja nie zgodzi się na po- poczęli wspólnie szereg akcyj. Aeroplany hisz-
gląd Francji, wówczas po stronie niemieckiej pańskie spaliły szereg miejscowości powstań- 
pomoże do utrzymania nietykalności strefy ezych na północ od Uerza. ,do
Nadreńskiei. -oo-

Gdańsk, 13 sierpnia. (AW). Na pograniczu 
pow. Chojnickiego przytrzymano w tym dniach 
optanta niemieckiego, który wybrał się z obo--

goryczenie, gdyż znalezienie pracy w Niem­
czech w obecnych warunkach wydaje się pra­
wie niemożliwe. Większość ich pragnęłaby 
wrócić do Polski, gdzie wiodło im się bardzozu optantów niemieckich w Pile, by dostać sio

z powrotem do Polski. Zeznaje on że i u
o ow anncii ani trak ta ty  k- ' "  ~ A i tom niemieckim powodzi się w Pile bardzo źle ' f° } 6Z C° faZ optantów usiłujeo gwarancji, ani trak ta ty  arbitrażowe nie mn ■ • u , uamzu zie. nielegalną drogą powrócić do Polelri
gą zm ienićjstaiejących trak ta tów  pokojowy cli 1 w szy stk ich  opanowało bardzo wielkie roz-  0 *

Ze strony angielskiej stwie^dfo^of i e między* m s ~ ™ ..... ' u i i

Szer8!fD W*® ta""!*!** w mp onsieianej
kimi mężami stanu w sprawie treści paktu 
gwarancyjnego. Propozycje te nie będą miały

Londyn, 13 sierpnia. (AW). Policja dokonała menty, wskazujące na szeroko rozgałęzioną or- 
szeregu rewizyj w dzielnicy, zamieszkałej przez ganizację, zajmującą się propagandą kotnuni- 
cudzoziemców, przyczem natrafiono na doku- styczną w armji angielsk ej. ^

wJAN WIKTOR. | (jzie mu towarzyszy i ubarwia jego duszę,
fffffS  r S a S a ^ y - f  uua jktórej rodziły się nieznane, czarujące myśli,«j|Jy li W" j WzruszonklJ tęsknoty. K rył je w opuszczonych
W w  M | | y$ 115  j zakątkach leśnych, na wonnych polanach. Kie-

^dy wśród smreków, wśród rumowisk skał zna- 
i i 19 lazł łączkę, witał ją westchnieniem, porówny­

wał ją  do ogrodu miłości, nazywał ją  imieniem 
z Paklińskim uśmiechów, spojrzeń Radońskiej. Cało-Mimo

(Ciąg dąlszy). 

AL,
wszystko po zajściu

Szarski był Wstrząśnięty i d u g o  nie mógł się wybrane kwiaty wymawiając wyrazy wiel- 
uspokoić. Gdy spotkał przypadkowo Tolę za- t ieJ F 10*?1' PraS F ł’ .aF  zaPaml^ aty_1. ? . y

pyszno! 1 ty  sądzisz, żem jest tak naiwny i ŚJe-J Niektóry wierch dziki, wyniosły, gdy ww słori- 
py, jak twój mąz. Znam ja  cię... Oli dobrze Cu stanął, mienił się od świateł, jakby to spój- 
znam* , . j-rżenia ludzkie o skaliste zbocze uderzyło, roz-

— Co za patetyczna deklamacja na niebo- piysło sio i zasypało migotem skrzeń i lśnień 
siężuycli szczytach wynwsłosci, dumy i s ta -jW  głębinach nieba poza górami leżały obłoki 
nowczości. . ,™by ptaki, które zerwały się z ziemi i oindla-

—  Powiem ci jeszcze jedno. Nie całuję ly w wyżynach i tylko cień rzucały na d linę 
miejsc całowanych przez drugich i me ztny-; Czarskiego, otoczoną walem wzgórz i lasów'

i prześlicznym głosem opowiada o dolinie, 
gdzie tyle marzył, a cała łąka tysiącem ust 
szepce słowo jedyne

Rod tą p ioseiuą u »> piało serce, ja* by  w  cie­
niu sadu, wśród uórego  r zlarw iai się przoślL 
czny, wyśniony kwiat i Jonił w jt i ia  płatki.

Przez duszę p.vnę]y tn y  —r w uerunki 
lodii. m ei

ciskał pięści, karczemne wyzwńska lepiły się ^ *1L 
do warg, że on daw7ał się oszukiww 
wni ze ślepem mężem, patrzącym 
w rozkochaniu, oczami na bezw-stydną zdradę.

tędy przechodziła, wyszeptały wonią,

na icłi koro-jgami mojemi

. góry, aby o ludziach, życiu zapomnieć. , z . - I111'
tóe ^ i2al umiłowane z wiosną zakątki. Samo-! p °F<łl)ał_ te błądzenia bez celu ścieżkami ha .y  1  7,.____  j „ ;„ n (Zagubionemi w uroczych ustroniach, ciszę w dę... u PakJmskiego

nad potokami, wmyślanie się,ha!.„ 
wartkich fal. W tedy wnikał w j Szła śmiejąc się głośno.

o i i  ' * • tt • i i i V Ł i i t  najserdeczniejszemi świadkami
Szukał samotności. Uciekał z obmierzłych m - ; J h sk]adał pocałunki.

ZlU -\y rr Ał.-I-r n ll,r rt A-rTrti,, nnr.A tvinioń 1
Octw

w.
Uli m ycieczki nazywał szczęśliwemi godzina- yv
B m *?Zca ° d o ń s k i e j .  Miał pewność, że ? * Z 7 wmuuKU

Potkać, że ona .przywołana jego tęskno- ^  j ftaw7ał się srebrnym szelestem zbiegają-1 Całowałeś —  całowałeś miejsca całowane
Pragnieniem mlisi zabłądzić w te ostępy, cvm j  _

tore on nawdedza. To wezwanie powtarzał jezior, pieszczących błękitne sny odbi-
^  nie wargami, ale mocą duszy, wiarą nie-<tyc£ \ błękitne sny je jźrenic, otoczo-

wąwozem, skakał po głazach w śmiechu skłę­
bionych fal

Szu ii•vT. lkaMc jej, oceniał i badał siebie.
, le wiedział, jakie uczucie budziło 

Próchnicy serca okłam,
uczucie budziło się w 

t —j okłamanego, skalanego, zdep-
^•nego p rZGZ kobietę. Czasem słowo „miłość“

Ujruii  ̂   „ v
ne rzęsami najwonniejszych kwiatów -— które 

■ptacy niebiescy zasiali.
XLI.

w ^eDrzphiłTTAK^^i i s-r Przyszlami ci powiedzieć, że wedle opi-
s ł°. C hcbł - ? 0 1 fw^ P 1Guia: w y P ły -jiji wszystkich postępowanie twoje wobec Pa-.
WzrusZon;p aŁ  nr, m  i dziecięcego 'kłiijskiego — było w najwyższym stopniu nie-
^ tóra mignie w słońc^ 3 n Pajęczyna, 1 właściwe. Zachowałeś się jak  gbur —  mówiła 
1 ginifl słońcu, zahaczona o kwlary, Tola

^ om stargana naw et przez promienie ‘— łł|/V ” vv x A
Kiedy indziej miał wrażneie, że Radońska 

jest mu zupełnie obojętną. Płomień święty w 
głębiach ukryty  gasł, życie szarzało, ciemnia- 
łOj jak  krużganek pełen malowidpł po zgasze- 
rńu światła. Zal mu było więc rozniecać roz­
palał pochodnię... , , ,

Błądząc po górach czuł, że ktoś bliski wszę-

t— Tak? nie wiedziałem... "J&M
:— Mogła to jeno zazdrość podszepnąć.

Oho — oho —  coraz lepiej drwił Szar-
sla.

Gdybym chciaia, to zearę te błahej bo. Po jej pokruszonych ścianach, zielska, mu- P tak  jeszcze śpiew w n zapiw ne opowiadał 
■ c»'dr^zechcę zaryjesz jak pies pod n<v j rawa, to strumienie zieleni spadały, po szczcr-Jo pięknościach, które zna i do któryeh w krótce

i  słowa... ą  j /  pałueisz... nie zmywasz łza- 'bach  progach i spienione barwami w pływałyjznów poleci.
-Igam i mojemi. JN -  - Zatrzepotał, zakolysał się w powietrzu,

  ̂7    y P atrza ł Szarski za odlatującym. W oddali
nie szukaj mnie... ha... \ chlusnęło z kielicha" źródła. Strugi ich łączyły długo błąkało się westchnienie ostatniej melo-

się w potok, k tóry jak zwinny wąż, ślizgał się dji. Kiedy zginął p tak  w błękitnej mgle, Szar-:
ski z żalem pomyślał, że go nigdy nie zobaczy, 
nigdy nie pozna, już mu nik t nie będzie śpie-. 
w ał piosenki miłości, n ik t nie będzie wspomi­
nał uśmiechami dźwięków ptaszęcych.

Kiedy tak  dumał, głęboko przejęty, z wyso-s 
ka rozległ się krzyk wołający o pomoc, glos 
przerażony był podobny do p taka strąconego 
z wyżyn, k tóry  spadając rozbijał poranione 
skrzydła o skały i nie mogąc dolecieć, zawisł 
nad przepaścią grozy.

Szarski porwał się z miejsca. Znał tu ta j ka-i 
żde przejście. W ybierał najk ró tszą ścieżkę. 
D rapał się po kam ieniach, czepiał oburącz ko­
rzeni. gałęzi. Myśl, ścinająca krew w żyłach,

iwan »ii£ ojcuinj u± __
kamieniach i rozlewającym się w toni przez drugich liryczny młodzieńcze   w ,

” • *chn liry pękającej spijałeś z nich woń m ego ' b e z L e ż  u A  SZUm wokoło ~  ’aiłte
ciała.... O bezbrzeżna n a iw n o śc i niezło ! p  morza.
mny władco świata -  ~  patrzysz na u l e g ł o ś ć ^ ^ o w y  zielo-

ściany
Chciało się pochylić i słuchać 

s i n e g o  morza, przepływającego nrzez 
samicy - 7  patrzysz-na zwycięstwwa i n ie ^ k a ł i przez piersi człowieka, 
widzisz, żeś jeno igraszką kobiety.

XLII.
Tego dnia znów znalazł się w swej dolinie, 
Pełeu był obrazów co dopiero widzianych

Skądś wybiegł ptak. Spoczął na  gałęzi po­
bliskiego krzewu. Zaczął kiwać się, trzepotać 
skrzydłami, jakby się rozkładał z ogromnego 
zadziwienia, mrugać, porozumiewawczo spo-^ / x _    , . M .* VMV 0jpv'

Cr.,rr mini omglone zielenią polan, błękitem ’ zierae w wdól, wyczekując n a  coś. Chwilę szu- 
Oczy < 5 kał oczu Szarskiego. Kiedy je znalazł, uśmie­

chnął się melodją, a  potem dopiero zaczął ci­
chutko “ -------------

Jakieś dziecinne upojenie. —  Bluzka mi chłiwą.

nieba.
Spoczywał na kamieniu.
Zdaleka z poza lasu przesiewał się szum 

rzeki, mięszał się z mową rozchwianych smre­
ków i spływał na łąkę kołysząc jej to ń  ru-

XJ> y -A_v -
się osunęła, więc nic strasznego w tem nie by-, 
ło. Winieneś go przeprosić.

r-n Ha! ha!... przeprosić! — urojenie! m

W oddali spiętrzone góry w woalu szerzogi. 
Traciły one rzeczywiste barwy i ksztaltty , by­
ły jakby wizją w błękitnych osłonach snuu.

-  ̂ — .wj^ww RłtH W Ayićl-Oll,
enutko z ogromnego wzruszenia nucić, a p ere ł-! Pędziła go, chłostała batem , że ktoś bliski wzy-  ̂
ki dźwięków, jak  odpryski słońca, ściekały, iwa pomocy. Zmęczony już tchu złapać nie 
Śpiew zmienił się, był pełen uśmiechów, we- mógł. Spocony, pocięty kolcami, podrapany, 
stchnień, szczebiotań. Każdy ton spadał kro- bez stanął pod drzewem, w yrastającem  z 
pelkami w  błękitny zdrój i ginął w toni iak małego upłasku, wrzepiając rozpaczne poskrę-i
perła. r cane korzenie od wysiłku w szpary kamieni,

Szarski wiedział, że on opiewa jego uczucia \ (O* (L n .)



HOWX K E P O R M S

Ha hlstorycźnycli szlakatH uoIeanyckL Nie czynię też nasizej inscenizacji „Taimhiitise- 
[m ‘4 zbytnich wyrzutów, że scena w krainie wladz- 

f  W łaściwe pole manewrów wołyńskich leży twa Wenery wypadła w toadnych w a m to o h  kra- 
pomiędzy górnym biegiem Styru na zachodzie kowiskich nader skromnie, można było jednak 
(okolica Brodów, Szezurowic, Beresteczka), j u r,as nadać chwilom Bachan&lij więcej wyrazu 
'dolną Ikw ą na pónocy (okolica Targowicy, \ rozmachu, niż ich było w konwencjonalnych 
Młynowa), górną i średnią Ikw ą na wschodzie .1 te^° przyćmionych pląsach balecdku.
(okolica na zachód od Krzemieńca, W erbyj 
i Dubna), oraz pogórzem lesistem na południe: 
(t. zw. góry Poczajowskie). |

Jest to natruralna brama wpadowa z W oły-; 
nia do wschodniej Małopolski, t. j. od Dubna 
ca  Lwów.

Ziemia wołyńska poprzerzynana jest szlaka­
mi wojennemi, na których rozegTały się nastę­
pujące historyczne bitwy: Starokonstantynów  
i pobliskie Pilawce w roku 1648. Lwów, Za­
mość 1648, Zbaraż 1649, Bęresteczko 1651,

Jul. Świątek.

Sokoli i  Am eryki w eLw ow ie
Lwów, 13 sierpnia (PAT). Lwów wita gości 

amerykańskich z wielkim entuzjazmem. Miasto 
przybrane chorągwiami o barwach polskich 
i amerykańskich, okna przyozdobione nalepka­
mi z napisem: „Niech żyją Sokoli polscy z Ame­
ryki". W czoraj o godzinie 8 rano goście opu-

m u su  lUtłO, £jV<XliX6 JLU^y, -DeitZSLCCSIA J 1 UU1 . . . ..  „ ^  lTn,lA+A«. ; ~
Cudnów (na pótaoc od Lubaru) 1660, Lubar, ^  Lv . . , '  , y, x • • n. • i na-, . dem z orkiestrą wojskową na czele, udali się
Zieleńce pod Zasl& wiem , Ostiog 1792. MWri«rto*m g M e  złożyli wieniec

Rosjanie zorganizowali na W olymu system £  ^  Nieznanego Żołnierza, Nad płytą
twierdz, polegający na dwóch radych  twier- ^  dr Starzyński imieniem Sokolstwa 
dzacb zaporowych: Łuck (kierunek warszaw- ^m<wwVańdri(Mm. n11r Trr„ w , t i

ny  rozwój robotników polskich, oraz prosić 
rząd polski, aby podjął niezbędne zarządzenia, 
celem zapewnienia pomocy i opieki robotni* 
kom polskim n a  wypadek' bezrobocia i choroby,

amerykańskiego, następnie płk. Krajewski, 
prezes Związku oficerów rezerwy, k tóry  też

- .  t w “s i J S & s r ^ g f i J s i

ski), Dubno (kierunek lwowski) z podstawą 
w Kownem. Umocnienia te nie miały roli w la*

sprzyjały przewlekłej obronie i stabilizacji 
frontów. Czerwcowa ofenzywa Brusiłowa 1916 
Toku szła północnym szlakiem. W yzyskanie 
powodzenia przeprowadzono częściowo na K o

p. Korpaitowa. Uroczystość zakończyła się od­
śpiewaniem „R otyu. Z pod pomnika goście 
udali się w pochodzie do katedry  na uroczyste 
nabożeństwo, poezem zwiedzili miasto. O godz.

wel głównie zaś w  kierunku południowym, n a  u  w Sokoła Macierzy odbył się
Dubno-Brody-Lwow. * -  - *

W  wojnie polskiej 1920 r. z W ołynia wyszła 
■w kierunku n a  Berdyczów i Żytomierz nasza 
ofenzyw a kwietniowa. —  T utaj rozegrały się 
główne walki z arm ją konną. Budiennego, któ-

obiad z udziałem 400 osób. Pierwszy przemó­
wił prezes Sokoła Borowiec, który  ofiarował 
gościom granat z czasu obrony Lwowa, napeł­
niony ziemią z cmentarza obrońców Lwowa 

bohaterów poległych pod Nadworną. Przema-ra, idąc z nad dolnego Dniepru, przerwała p o leg iy ch jo d  Nadworną. Irzem a-
front polski n a  południu m ię W  Dnieprem następnie wojewoda Garaplch, prezydent 
a  Bohem, do tarła w rejon Bardyczowa i ży to- L *  C

hlem, pod Korcem nad Horynieni manewr z  g ^ ó w  z AmaryM) K<aącej
przez Ostróg na Zdołbunow pod Dubnem, bi- sz}0 300 osób, przybyło do Lwowa 180 Sokołów, 
tw y pod Brodami i Beiesteczkiem, manerw na  ̂reszta bowiem rozjechała się po drodze d*o swoich 
Włodzimierz i Zamość. Naodwrót, kontrofen- miejsc rodzinnych. Wszyscy Sokoli zbiorą się w 
syw a polska we wrześniu 1920 r., wychodząc Warszawie, która stanowi końcowy etjap w pod- 
z  nad  Bugu i z nad Dniestru, doprowadziła do róży po Polsce. Z początkiem września wycieczka 
zejścia się sił głównych z obu kierunków, lu -1 v/yjfżdża przez Rotterdam do Ameryki. Niektó- 
belskiego przez Dubno i Ostróg i małopolskie- ! f  " ę na rok
go przez Zbaraż w obszarze Zasławia.

T ak  więc wypadki ostatnich wojen rozgry­
w ały  się na starych historycznych szlakach.

Zespół artysto® opery warszawskiej 
w  Krakowie

a nawet na dłużej w Polsce.

Zgon prof. Piotra B ieńkow skiej
Kraków, 13 sierpnia.

Wszechnica Jagiellońska poniosła nową bole­
sną stratę. Z ChyJina, w Posnańskiem, nadeszła' 
wiadomość o śmierci profesora Piotra B i e ń k ó w  

h „TANNHXUSER“ WAGNERA. s k i e  go.
Po ostatnich, dość udanych wieczorach, o któ- Znany i ogólnie ceniony uczony, urodził się w

rych pisałem, przedstawienie drugiego, najpopu- roku 1865 w powiecie brodzkim. Studja gimna- 
lamlejsaego arcydzieła Wagnerowskiego wypadło1 zjalne i uniwersyteckie odbył we Lwowie, poezem 
mniej pomyślnie. Świetny dyrygient, p. Dołżycki, j poezem kształcił się w Berlinie i w semmarjum 
walczył bohatersko z przeciwnościami losu, k tóre. archeologdozno-epigiraficznem w Wiedniu. Nasię p- 
mu nie dozwoliły wydobyć z mistrzowskiej orkie- j nie pracował w Instytutach archeologicznych nie- 
staracji i chóralnego partu antytezy dwóch świato- mneckioh, w Rzymie i Atenach i podróżował do 
nosrladów. stanowiacei \ roku 1893, w którym habilitował się w uniwersy-
Przediziwina robota, kontraipunktyczna, jaką się! teoie jagiellońskim uo arcneOiogjl klasycznej. — 
posługuje kompozytor, eeflem uwydatnienia tej Następnie odbył podróże po całej Europie, wy- 
idei, zacierała się co chwila z powodu niewystar-J brzeżach północnej Afryki i zachodnich wybrae- 
czałnośei i słabego przygotowania zespołów, zwła- _ żach Azji Mniejszej. W roku 1897 został mianowa-
szcza niepewnie intonującego chóru, który zaprze 
paszczał przytem całe frazy dzięki nadmiernemu 
zciszaniu go za kulisami.

Najbliższemi Wagnerowskim intencjom były 
obie, pełne wdzięku, odtwórczynie naczelnych par- 
tyj pp.: Ewa Bandrowska (Elżbieta) i A de lin a 
Czapska (Wenus), repre<zentiijące typ śpiewaczek
0 nieprzeciętnej inteligencji muzycznej i wysokiej 
ikulturze wokalnej, zdających sobie przytem spra­
wę z ważności wyrazistej deklamacji śpiewnej,: 
która często szwankowała u wykonawcy partji 
tytułowej, p. Sowils'kieg'0, podobnie, jak jego 
Kgoła mewagnerows'kie Mikaikrotne ujęcie drama-, 
tyczne dynamiki głosowej. Najkorzystniej wypa­
dły w interpretacji artysty momenty o zabarwie­
niu lifycznemf dobrze mu „leżące w głosde“. —» 
Nastrojową pairtję Pastustzka ładnie zaśpiewała 
swioim jasnym, dźwięcznym, uczucia pełnym so­
pranem p. Orłowska, kreacje rycerzy-śpiewaków 
w wykonie pp. Palewioza-G-olejewsłdego, Wragi
1 Janowskiego, aktorsko dobrze zarysowane, nie 
zadawalały wokaMe, podobnie, jak Landgraf p. 
Mazanka.

Inscenizacja pierwszej sceny „Tannhausera“ 
nastręczała zawsze na wszystkich scenach świa­
towych wiele kłopotp w oddaniu bachiczneg'o cha- 
stroju, któryby odpowiadał orgjastycznemu cha­
rakterowi muzyki, tak genjałnie maluja^cej gorą­
cem! barwami momenty erotycznego sizalu i wyu­
zdania. któremi bogini miłości usidliła duszę bo­
hatera. Dłoń reżysera wykazuje tu zawsze swoją 
nie wyst ar czai noś ó i dlatego myślę, że może kie­
dyś w przyszłości znajdzie się ktoś, kto będzie 
umiał rozwiązać ten trudny problem zapomocą od­
powiedniego zastosowania kinematografu, który w 
operowej sztuce nieocenione może oddać usługi. 
Zwłaszcza w inscenizacji momentów, w których 
działają tłumy, a które dzisiaj tak często wycho­
dzą blado, jeśli już nie zgoła śmiesznie.

Małą próbkę takiego właśnie zastosowania kina 
[widziałem przed laty w nadwornej operze wiedeń­
skiej w czasie przedstawienia „Elektryk Ryszarda 
Straussa, a choć był to tylko epizod krótki i ty­
czył się ostatniego tła, wypadł doskonale i fascy­
nująco.

ny nadzwyczajnym, a w roku 1901 zwyczajnym 
profesorem ancheodogji klasycznej w tutejszym 
uniwersytecie.

W roku 1905 zostaje dyrektorem seminarjum 
archeologicznego, w roku 1908—1909 spełnia funk 
cje dziekana wydziału filozoficznego, w roku 1911 
staje na czele gabinetów sztuki i archeolog]! uni­
wersytetu Jagiellońskiego. W roku 1909 miano­
wano go członkiem-koresipjoindentem Akademji 
Umiejętności, w roku 1917 czynnym członkiem 
Akademji. W roku 1921 uzyskuje godność czyn­
nego członka zamiejscowego Towarzystwa Nau­
kowego we Lwowie. W latach 1910—1911 bierze 
udział w pracach wykopaliskowych, podjętych 
przez wiedeńską Akademję Umiejętiuiości wraz 
z krakowską Akademją.

S. p. profesor Bieńkowski ogłosił 65 prac nau­
kowych w czasopismach polskich, niemieckich, 
francuskich, angielskich i rosyjskich.

Pogrzeb zmarłego profesora, cieszącego się ogól 
nym szacunkiem i symipatją swoich uczniów, oraz 
wszystkich, którzy mieli sposobność zetknąć się 
z tym szlachetnym i kochającym piękno i dobro 
człowiekiem, odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 
o godz. 10 z kaplicy na cmentarzu rakowickim.

N a d e s ła n e .

PODZIĘKOWANIE.
r Wszystkim, którzy w dniu 11 sierpnia b. r. 
oddali ostatnią posłagę ś. p. Marji z Babskich 
Henry ko w ej Sienkiewiczowej, w szczególności 
zaś: Prezydjum miasta Krakowa, reprezentowa­
nemu przez p. Wiceprezydenta Rollego, Dyrekcji 
i  artystom Opery oraz Zakładowi Józefitów, 
a  nade wszystko Przewielebnemu Ks. Masnemu, 
Proboszczowi parafji św. Szczepana, za okazane 
serce i  trudy, poniesione przy zorganizowaniu 
całego obrzędu żałobnego, składa najgorętsze 
podziękowanie

R o d z i n a .

KRONIKA
R o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u r s u

Z W a r s z a w y  donosi nas-z korespondent: 
W dniu wczorajszym w mennicy państwowej od­
było się posiedzenie jury dla rozstrzygnięcia kon­
kursu Da rysunek monety srebrnej. Za najlepsze 
prace uznano projekty pp.: Sotoalskiego, Kamiń- 
skiego i Madejskiego. Rysunki te przedstawiają: 
pierwszy głowę Bolesława Chrobrego, drugi gło­
wę kobiety, trzeci głowę Kopernika. — W tych 
dniach premjer Grabski dokona ściślejszego wy­
boru 1 zaakceptuje jeden z tych trzech przedłożo­
nych mu projektów.

S p r a w a  b a n d y tó w  p o ls k ic h  w e  
F r a n c j i

Z P a r y ż a  donoszą:
W  związku z kam panją prasy francuskiej 

w sprawie bandytów polskich * odbyło się 
z inicjatyw y Towarzystwa* pomocy kulturalnej 
dla emigracji zebranie przedstawicieli TÓżnych 
organizacyj polskich we Francji, na którem  
postanowiono ostrzec francuską opinję publicz­
ną przed niebezpieczeństwem, jakie kTyje się 
w uogólnianiu zbrodni, popełnianych na tery- 
Łorjum francuskiem przez odosobnionych zło­
czyńców polskich. Zebranie postanowiło rów­
nież odwołać się do wszystkich organizacyj 
polskich we Francji, aby zjednoczyły swoje 
wysiłki dla ochrony i utrzym ania moralnego 
poziomu imigracji polskiej i walczyły z prze 
stępozością. Dalej uchwalono zwrócić się do 
rządu francuskiego z prośbą o poparcie orga­
nizacyj, mających za zadanie moralny i socjal-

ohosłowacji. Zarząd djeoezji oddany będzie bisku­
powi Alefesaindtrowi Poleskiemu, a zastępcą metro- 
poffity w charakterze bisikupa wołyńskiego będzie 
biskup krtzeuneinieeiki, Symou.

oraz aby dbał o to, aby werbunek robotników t ^ ^ A D K I W SZKOŁACH. Mmisterstwo oświa-
i , •  , c J : .  g ,  T , ty zwraca uwagę kuratorom okręgów naukowych,

polskich przez misje francuskie był dokonywa. tcby i a d a k  na rńine ode wśród mSol
ny przy jak najsurowszym wyborze, którego ' ' -  . - -
brak umożliwił zbrodniczym jednostkom do­
stanie się do Francji.

M a s o w a  g ło d ó w k a  w  w ię z ie n ia c h  
l i t e w s k ic h

Z Kowna donoszą, że głodówka więźniów 
politycznych’, znajdujących się w więzieniach 
litewskich, trw a w dalszym ciągu. W  głodów­
ce bierze udział około 150 więźniów. W ystoso­
wali oni do prokuratorji pismo, w którem  prote­
stu ją przeciw barbarzyńskiemu postępowaniu 
wobec nich całego persoualu więziennego.

PRZEDSTAWICIELE ARMIJ ZAGRANICZ­
NYCH, biorący udział w manewrach polskich, 
przybęoą jutro^W piątek, o godzinie 7 rano do 
Krakowa*, gdzie na dworcu kolejowym przywitają 
ach reprezentaed władlz miejscowych. Od godziny 
10— 1 goście będą zwiedzać zabytki Krakowa, po- 
czern spożyją śniadanie w kasynie oficetrekiem.
0 godzinie 4.30 nastąpi wyjazd samochodami 
z przed Sukiennic do salin wielkddoh, skąd go­
ście wrócą 0 godzinie 7.30, poezem wezmą udział 
w oMedzie, wydanym przez miasto, w salach Sta- 
regx> Teatru. W sobotę o godzinie 9 rano goście 
wyjadą antami do ZaikoipaJnego, skąd odibędą wy- 
cicezfcl do Kuźnic, Doliny Kościeliskiej i Morskie­
go Oka. Z Zakopanego udadzą się do Katowic, 
a  stamtąd na dalszy ciąg manewTÓw do Torunia.

Z powodu przyjatzdu do Krakowa przedstawi­
cieli wojskowych kilkunastu państw, pireizyd'jum 
miasta zwraca się z gorącym apelem 'dk> obywa­
teli, aby dnia 14 b. m. udekorowali swe domy 
barwami państwa i miasta^ tem bardiziej, że przy­
jazd tylu dostojników wojskowych do Krakowa, 
jest pierwszym od czasu zmartwychwstania pol­
ski.

WYLOSOWANI SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA 
KADENCJĘ JESIENNĄ. Na najbiliżstzą kadencję 
sądów przysięgłych, która roizipocznie się w kra­
kowskim sądzie okręgowym karnym 7 września 
b. r., wylosowani zostah następujący sędziowie 
przysięgli: Adamski Stanisław, urz". badku, Ale­
ksandrowicz Maksymiljan, inżynier, Bar bero wski 
Ferdynand, wiaśc. realn., Bem Romuald, majster 
ikommiarski, BTeżeński Zygmunt, dyr. banku, Bi- 
Eustki Adam, wd. realn., Dygat Adam, dyrektor 
banku, Filipa Tadeusz, dyr. banku, Gałisizhiewic/
Józef, majster murarski, Bell er Edmund, przemy 
słowdee, Isakowicz Anutoni, urz. Tow. wzaj. uh.,
Jahr Karol, wł. apteki, Jasiński Stanisław, urz.
Tow. roln., Jurkiewicz Bioto, budowniczy, Kos • 
sak Leon, wł. dóbr, Kurzawa Władysław, urz.
Kasy oszczędności, Landau Ignacy, technik, Lo 
wandowskd Stanisław, unz. Tow. ubezp., Maiss 
Henryk, urz. Izby handi., Malinowski Feliks, urz. 
banku, Magdziński Franciszek, wł. realn., MurA 
Ludwńlk, inżynier, Nęcański Pieto, wł. realn., No­
wak Gu&taw, urz. banku, Olszowski Wojciech, 
kupiec, Płii&zewskfi Edward, dyr. banku, Przybył 
ski Teofili, dyr. banku Radiwanek Kajrol, urzędiniik 
Tow. ubezp., Raozkiewicz Józef, wł. realn., Ros­
tworowski Karol, litera^ Schulz Józef, inżynier,
Setkowłoz Jakób, prokuwęsss&a banku, Stairek Ste­
fan, wł. realn., Szytndk Franciszek, prokurzys-ta 
banku, Tabor Antoni, właściciel realności i Woj- 
nar&ki Józef, urzędnik banku.

Jako zastępcy wylosowani zostali: Bonanz Fraai 
Ciszek, krawiec, Dzidek Józef, ezeiwc, Hermann 
Paweł, właściciel drukami, K uska Jan, stolarz,
Kcansiński Stanisław, ślusarz, Marczyński Antoni, 
restaurator, Marona Ludwik, krawiec, Myszkow­
ski Jan, nożownik j Piwowarczyk Michał, kra­
wiec.

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Zofja Basista, zamie­
szkała przy ulicy św. Łazarza 1. 9, zawiadomiła 
policję, że dnia 12 b. m. wydalił się z domu syn 
jej, Bolesław, lat 5, i dotąd nie powrócił.

TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. Wczoraj usiłował 
popełnić samobójstwo przez utopienie się w Wi­
śle pewien osobnik, w ozem przeszkodził mu je­
dnak posterunek policyjny. Identyczności niedo­
szłego samobójcy nie udało się stwierdzić, ponie­
waż bezpośrednio po wydobyciu go z Wisły 
'żbiegł.

OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj aresztowały 
organa policyjne pod zarzutem kradzieży 5 osób, 
a za włóczęgostwo 13 osób.

KRADZIEŻE. Dzisiaj rano skradziono ze szu­
flady podręcznej kiosku przy ulicy Kolejowej kwo 
tę 320 złotych. — Helenie Rosenberg, zamieszkałej 
ptrzy ulicy Wielopole 1. 22, skradziono z mieszka­
nia większą ilość garderoby, łącznej wartości 
300 złotych.

ZMARLI:
Dr Rudolf F r  u h  l i n g ,  adwokat krakowski, 

długoletni radca miejski, zmarł dnia 12 sierpnia 
w 58 roku życia. ,

BJ. p. dr Rudolf Friihling brał w krakowskiem 
życiu poli tycz nem w swoim czasie wybitny udział.
Jako radca miejski, odznaczał się gorliwością
1 znajomością spraw gospodarczych. Zabierał też 
często głos w Radzie i pracował wkomisjach. —
Byi przytem wziętym w Krakowie adwokatem.

Z powodu zgonu bł. p. dra R. Friihldinga, powie­
wa z magistratu chorągiew żałobna. Pogrzeb od­
będzie się jutro, 14 b. m., o godzinie 2 po południu 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelic- 
kim.

Z  k r a ju
ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Z wiary­

godnych źródeł douosizą, że w tym roku, w dniu 
święta Żołnierza Polskiego', 15 sierpnia, nie bę­
dzie uroczystego obchodu na polu Mokotowskiein 
w Warszaiwie. Święto obchodzone będzie wewnątrz 
oddziałów.

STAN ZDROWIA PREMJERA. Z Warszawy 
donoszą 12 b. m.: W związku z pogłoskami o za­
słabnięciu prezesa Grabskiego donoszą, że stan 
jego zdrowia jest zupełnie dobry. Premjer praco­
wał dzisia j normalnie w ministerstwie skarbu. 
Wieczorem odbywta się konferencja w sprawie zu­
pełnego opanowania sytuacji w związku z waha­
niami złotego.

ODJAZD POSŁA AMERYKAŃSKIEGO. Wczo­
raj złożył premjer Grabski wizytę ustępującemu 
posłowi Stanów Zjednoczonych A. P., Pearsouowi. 
Jutro p. Peartson udaje się do Spały, aby złożyć 
wizytę pożegnalną prezydentowi, który ma go od­
znaczyć orderem „Odrodzenia Polslkd“.

METROPOLITA PRAWOSŁAWNY, DJONIZY, 
wyjechał wczoraj z Warszawy na kurację do Oze-

dizieży odbywało się jak najrzadziej. Jednocześnie 
mini^t erstwo zwraca na to uforagę, $e istnieją po­
za zbiórkami inne sposoby krzewienia wśród mło­
dzieży zasad ofiarności.

DYPLOMY DLA HODOWCÓW KONI REMON­
TOWYCH. Minister spraw wojskowych zatwier­
dził tekst dyplomów i wzór medali, wydawanych 
hodowcom kornii remontowych.

ECHO ZJAZDU LEGJONISTÓW. W dziennii- 
kach pojawiła się wzmianka, że uchwałę zjazdu 
legjonlstów, dotyczącą ewentualnego składania 
szarż przez oficerów i podoficerów legionowych 
rezerwowych, b. legjoniistów, podano nieściśle. — 
W istocie w rezolucji tej powiedziano:, że zjazd 
postanawia prowadzić dalej jak najeneigieziiiej- 
szą walkę o powrót marszałka Piłsudskiego do 
armji aż do wyczerpania wszystkich środków i że 
władze Związku nie cofną się w ostateczności 
przed, wezwaniem oficerów i podoficerów rezerwy 
b. legionistów do złożenia szarż na znak protestu. 
Żadnych zaś udawał, wzywających do złożenia 
6«arż, zjazd nie powziął.

DZIECI POLSKIE Z FRANCJI U PREMJERA. 
Premjer Grabski przyjął dzieci polskie z Francji, 
które bawią od kilku dni w Warszawie i obecnie 
udają się w dalszą podróż po Polsce. Premjer w 
nozn.\owie wypytywał się o wrażenia, jakie dzieci 
odniosły podczas pobytu w Polsce.

TRAGICZNY ZGON Ś. P. DEMIDECKIEGO-DE 
MIDOWIOZA. Jak obecnie z Warszawy donoszą, 
ś, p. Demidoćki-Demiidowicz, wybitny prawnik 
i adwolcait, w przystępie depresji umysłowej, wy­
wołanej utratą wielkiego majątjku na tcrytorjmn 
sowieeldem, rzucił saę pod pociąg kolejowy na 
dysta.nsie Żabki—Maski i zginął na miejscu.

S. p. DemMowlaz-Demódeefci był jednym z wy 
bitnych członków P. P. S. i ułatwił w swoim cza­
sie ucieczkę Piłsudskiego z Petersburga.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Z Warszawy do 
noszą:

Dorożka samochodowa, zdążająca od ulicy No­
wy Świat, jadąc zbyt tsizybkiem tempem ua mo­
ście Poniatowskiego, zaczepiła tak raptownie o je 
den z przejeżdżających wozów, że wywróciła &ię 
i uległa strzaskaniu. Jadąca w aucie pasa-zerka 
wj^padła na brulk, odnosząc lekkie obrażenia, d a­
ła. Natomiast sizofer, Władysław^ Grochowski, 
uległ złamaniu kości prawego przedramienia. Gro­
chowskiego w stanie dężkim odwieziono do szpi­
tala.

SAMOBÓJSTWA W WARSZAWIE. Kronika 
warszawska notuje w ostatnim dniu trzy samo­
bójstwa. Zastrzelił się mianowicie Wiktor Niwiń­
ski, lat, 24, po sprzeczce z żoną, z którą nie żył 
od roku. Powiesił saę inżynier górniczy, J. Poznań 
ski. Przyczyna samobójstwa .nieznana. Wreszcie 
w przystępie rozstroju nerwowego, wywołanego 
trudnościami finansowemi, skoczył z trzeciego 
piętra znany kupiec warszawski, A. Langnis.

PROCES BANDYTÓW KOMUNISTYCZNYCH.
Z Warszawy donoszą nam: Schwytana tutaj w dń. 
17 dpca bandyci komunistyczni: Hubner’, Gutkow­
ski i Kniewteki, staną przed sądem 1 września. Do 
rozprawy powołanych będzie 33 świadków. Wia­
domość, jakoby sowiety proponowały wydanie ks. 
TJssaisa i l&cwnisiuiLa Łasrzkiew ioza w zamian za ban­
dytę Hubnera, nie spiawdza się.

NOWA AGENCJA POCZTOWA ZABRZEG,
powiat Bielsko, województwo śląskie, uruchomio­
na zostaje z dniem 15 b. m.

NUNCJUSZ APOSTOLSKI NA UROCZYSTO­
ŚCIACH KORONACYJNYCH W PIEKARACH.
Z Katowic donoszą: Dzisiaj o godzinie 8 wieczo­
rem przybywa tu nuncjusz apostolski, aby wdąć 
udział w dniu 15 b. m. w koronacji cudownego 
obrazu Maiki Boskiej w Wielkich Piekarach. — 
Prócz nuncjusza przybywają: biskup przemyski
ks. Nowok, ordynarjuaz sandomiersld, ks. Ryx, 
biskup łódzki, ks. Tumienieeki. Na dworcu witać 
^ędą nuncjusza przedstawiciele władz i ludności. 
W koronacji weźmie udział około 200.000 ludzi. 
Uroczystości potrwają dwa dini. Zgłoszono liczne 
oielgrzymki z całej Polski.
* KS. ARCYBISKUP HRYNIEWIECKI W WIL­
NIE. Do Wilna przybył b. biskup wileński, ks. 
Hryniewiecki z prowincjałem OO. Karmelitów. 
Celem jego podróży jest zbadanie gruntu pod 
sprawę objęcia po blisko stuletniej przerwie^ za 
rządu Ostrą Bramą przez zakon OO. Karmelitów 
Bosych. OO. Karmelici rządy nad tym przybyt­
kiem cudownej Matki Boskiej sprawowali od po­
czątków XVII. wieku aż do chwili usunięcia z Wił 
na zakonu tego przez rząd carski w roku 1834. 
Sprawa ponownego objęcia Ostrej Bramy przez 
zakon Karmelitów stała się właściwie aktualną od 
oliwili wskrzeszenia niepO'dległości Polski.

BÓJKA W RADZIE MIEJSKIEJ. W Zakroczy- 
miu podczas posiedzenia Rady miejskiej wynikła 
bójka między radnymi Braunem Pinfcusem i Rot- 
sztajnem Chaimem. Wskutek bójki posiedzenie 
przerwano. Na żądanie przewodniczącego Rady 
miejskiej, miejscowa policja zmustzna była inter­
weniować w celu pogodzenia radnych.

E,® świata
LICYTACJA DZIEŁi SZTUKI CASTIGLIO- 

NEGO. Z W iednia donoszą: Od kilku dni krążą 
tu  pogłoski, że am erykańscy i angielscy kunst- 
handlerzy zwrócili się do Camiila Castiglio 
niego z propozycją kupna jego kolekcji obra­
zów, bronzów i  t. p. z czasów odrodzenia. — 
Również propozycję ta k ą  uczynił największy 
i najstarszy dom aukcyjny dla dzieł sztuki 
w Holandji, pod firmą F red Muller i spółka. 
Podobno Ca&tiglioni zdecydował się rozpocząć 
poważne rokowania z tą  firmą.^ W  razie doj­
ścia do zgody, licytacja nastąpiłaby w jesieni 
w Amsterdamie. Wiadomość o tern wywołała 
znaczne zainteresowanie, albowiem byłyby to 
największe zbiory, k tó ry  w ostatnich 20-tu 
latach sprzedano w drodze licytacji,

EPIDEMJA TYFUSU W HANAU W NIEM­
CZECH ROZSZERZA SIĘ. W ciągu ubiegłej no< 
cy zachorowało dalszych 6 osób. 'Liczba chorych 
wynosi obecnie 72 osoby. Dotychczas cztery oso­
by zmarły.

UCIECZKA KONSULA BOLIWJI Z BER­
LINA. Z Berlina donoszą. Konsul Boliwji, dy­
rektor Max Herzberg, nagle znikł z Berlina. 
Heraberg był dyrektorem  koncernu Michael. 
W ubiegłym tygodniu współwłaściciel tej fir­
my, Jakób  Michael, otrzym ał list od Herzberga, 
w którytn tenże donosi, że musi [wyjechać. —

Równocześnie występuje * firmy i składa 
wszystkie swe godności. Firm a, której Herz­
berg był dyrektorem , stoi przed zagadką. —* 
Przypuszczają, że do tego kroku zmusiły go 
długi. Herzberg zajmował wybitne stanowisko 
w świeeie gospodarczym Niemiec, uchodził za 
człowieka bardzo bogatego, posiadał wspania­
le urządzoną willę w raz z drogocennemu zbio­
rami. Przypuszczają, że Herzberg wdał się 
w karkołomne spekulacje, których pad ł ofia­
rą, Równocześnie z nim wyjechała jego rodzi­
na. Ucieczka ta  wywołała zrozumiałą sensację 
w Berlinie, a  giełda zniżkowa zareagowała.

NA MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH 
STRZELECKICH W ST. GALLEN odniósł zwy­
cięstwo w stezelaniu z pistoletu Francuz, Pętaki, 
osiągając 2.487 punktów, Szwajcar ja uzyskała
0 11 punktów mniej.

ROZWÓJ LOTNICTWA W ANGLJI. Z Londy­
nu donoszą: Sekretarz stanu do spraw awjacji, sir 
Samuel Hoare, dokonał w Oromer w towarzystwie 
mauszałka lotnictwa, sir Johna Salmiomda, próby 
z hydiroplanom nowego typu, którego konstrukcja 
etanowi tajemnicę awjacji angielskiej. Do hydro- 
pilanu tego zastosowano dwa silniki systemu „Na- 
piera“. Ministerstwo awjaoji organizuje w dniu 26 
b. m. w Southamption manewry letnicze na wielką 
skalę. W zlotach wezmą udział hydro- i aeropla­
ny i po raz pierwszy przeprowadzone będą tam ró­
wnież badania lekarskie, których celem będzie 
ustalenie wpływu, jaki wywiera na lotnika prze­
bywanie na różnych wysokościach przy stosowa­
niu różnej szybkości lotu.

DZIWNY TESTAMENT MARSZAŁKA FREN- 
CHA. Z Londynu donoszą: Zmarły niedawn-o na­
czelny wódz angielski w pierwszym okresie woj­
ny, marsizałek Fheooh, testamentem, który tetraz 
sostał otwarty, wydziedziczył swego syna i żonę,
1 cały swój majątek, w sumie 25.000 funtów szter- 
limgów, zapisał swojemu adjutantowi. Również 
dar honorowy, w wysokości 50.000 funtów szter- 
litngów, który swego czasu ofiarował mu naród 
amagielski, zapisał swojemu adjntamtowa. Dziwny 
ten testament wywołał wielką sensację, tem har­
dziej, że and widowa., ani syn niozem na to nie za­
służyli. Wskutek tego testamentu syn i wdowa 
pozostaną bez środków do żyeia.

dżum a  w  g r e c j i . Wedle belgradzkich donie­
sień z Aten, wydarzyły się w porcie Pireus wy­
padki dżumy. Albanja zaniknęła wskutek teg? 
swoją granicę, a  Jugosłowiańska rada mmistoów 
postanowiła z dniom dzasięjstzym zamknąć grani­
cę Jugosławji z Grecją.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU CZICZERINA. — 
Z Tallina donoszą, że sowiecki komisarz dla spraw 
zragniezmych, Cziczerin, miał się podać do dymi­
sji z powodu złego stanu zdrowia. Następcą jego 
ma być poseł sowiecki w Pekinie, Karachan.

D n i a  1 3  s i e r p n i a :

k  SŁOWACKIEGO

. BAGATELA*

opera YerdTego

W piątek dnia 14 b. m. na Wawelu

Ł o h e n g p i n
opera Wagnera

Ostatnie 2 razyl

WEI KOSZULKI
Wielka rewja w 10 obrazach, grana obecnie 
z kolosalnem powodzeniem w Paryżu w ieatrze 

„Des Ambassadeura*
Występy: Hanki Ordonównę], Gustawa Cybuf 
skiego, Fr. Jarossy, Wal. Jastrzębca, L. Lawiń 
skiego i Włodz. Szczerbiec Macherskiego, arty­

stów teatru „Qui Pro Quo“ w Warszawie

K I N A

1“
S t a r o w i ś l n a  21

Początek seansów 
o godz. (Mej 

w niedzielę odg. 1*80

Ziemia Zakazana
potężny dramat erotyczny w 7 aktach 

W głównych rolach: Erika Giesner, jako pary­
ska kokota — Wilma Banky, jako księżniczka. 
Wspaniała, pełna przepychu wystawa! Paryż 
i jego czarowne noce. Tybet, kraina niedo­

stępna dla Europejczyków!

TCAtn SwtTLNNr
iŁ £ łS £ H & ;

Film znakomitych atrakcyj cyrkowych!

ZA KULISAMI CYRKU
Przygody młodej cyrkówki — 8 aktów 

Niebywała wystawa. Wzruszająca treść. 
W roli cyrkówki premjowana piękność

X E N IA  i» E S IN
Tylko do soboty 15 b. m.

.REDUTA"
Lubicz 15

;.3

„SZTUKA"
św. J a n a  4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. 3

Stradora 15 

fietuaj od godz. H

Kolosalny program podwójny 1 12 aktów!
Dwa pełne programy w całośtil

H rab in a ieforacslca
(Z tajemnic wielkiego miasta)

Wielki dramat awanturniczy w 6 alctach

K s i ę ż n i c z k a  P a n t o c h e
przezabawny film detelctywiczny w 7 aktach 
Rekord senzacji! kręgielnia śmiechu!

Wielki podwójny program!
Dramat w 7 aktach wytwórni „Paramount* p t.

C y g a f t s k s i  k r e w
w roli głównej, najsłynnie sza gwiazda iilmowa

GLORJA SWANSOM
Ponadto wyborna komedja w 2 aktach p. t.:

C h ińska aw antura

CZEGO CHCE KOBIETA
(UPOJENIE) 

dramat erotyczny. W głównej roli:
L U C Y  UftORAINE  

J A N  E l i  E M A N

Z TEATRU IM. JUL, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, 
wo czwartak, tylko jeden raz w sezonie „Truba­
dur opera Verdi‘ego z gościnnym występem He* 
icny Łowcizyńskiej, Janiny Rewhaz, Stanisława 
Grus-zczyńsiMego i Adama Mazurka w rolach głó- 
wnyeh. W piątek Opera warszawska wystawia na 
Wawelu na dziedzińcu arkadowym legendę skan« 
dyiiawską Wagnera ,Jjohengirkru ze Stanisławeltt



N O W A  R B P O R M A

GniszczyBskim w roK tytułowej. W operze tej,
Odpowiednio do nowych wa.roników w y r eż y se r o ­
wanej przeiz dyrektora Kawałsikiego, wystąpi cały 
aespół artystów warszawskich. W sobotę i w nie­
dzielę odbędą się ostatnie cztery przedista-wienia 
•operowe, a mianowicie: w sobotę po południu po 
cenach zniżonych „Goplana44 Żeleńskiego, w nie­
dziele po południu po cenach zniżonych „Straszny 
Dwór*4: w  sobotę zaś i  w  niedzielę wieczorem
0 godzinie 7.30 premjera polskiej opery komicznej 
Ludomira Różyckiego „Casanoya44. Na prernjerę tę 
przyjeżdża z Warszawy kompozytor Ludomir Ró­
życki.

Z TEATRU „BAGATELA**. Świetny program 
z pp. Ordonówną, Macherskim, Lawińskim, Jaro­
wym, Cybulskim i Jastrzębcem, artystami war­
szawskiego ,„Qua pro Quo44, powtórzony będ-zie je­
szcze tylko dwa raizy, a to dzisiaj, we czwartek.
1 jutro w piątek. — W sobotę wchodzi na affea 
rewja „Ile mi dasz44, która była jednym z naj­
większych sukcesów sezonu teatralnego w War 
szawie.

(Teatr na Wa-

wie-

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 13 b. m.: „Trubadur*1.
Piątek, 14 b. m.: „Lohengrin44 

welu).
Sobota, 15 b. m., po południu: „Goplana* 

ozorem: „Casanowa44.
Niedziela, 16 b. m., po południu: „Straszny

Dwór44; wieczorem: „Casanowa44.

[ TEATR „BAGATELA*
Czwartek. 13 b. m.: „Bez koszulki*4.
Piątek, 14 b. m.: „Bez koszulki44.

Dalszy clat procesu 
przeciw Jaeserotal i M

Lwów, 13 sierpnia.  ̂
W dniu wczorajszym zamknięto postępowanie 

dowodowe, poozem prokurator i obrona posta­
wili szereg wniosków o nowe dowody. Prokura­
tor domaga się przesłuchania świadków, którzy 
mają stwierdzić, że Mykietyin był przekupiony 
przez żydów, obrona znowu wnosi o powołanie 
świadków, którzy mają udowodnić jego niewin­
ność. Prócz tego obrońca Gluszkiewiez wnosi o po­
wołanie nowych znawców pisma i lekarzy, celem 
stwierdzenia, że Myfkietyn był zawsze i jest histe­
rykiem i d»7iiiś jest zupełnie anormalny.

Na rozprawie popołudniowej prokuuratior sprze­
ciwił się wnioskowi obrony, o poddanie Myfciety- 

Jia pod obserwację lekarską, oraz o przesłuchane 
Steigera. Obrońca Landaua w dłuższem przemó­
wieniu analizował akt oskarżenia., przyczem 
oświadczył, jako pełnomocnik oskarżonego Jaege 
ra, że gotów jest on jutro złożyć u notairjusza 10 
tysięcy dolarów, jako nagrodę dla Mykaetyna, je­
żeli potrafi napisać list temsamem pasmem, co 
anonim, otrzymany prze® prezesa sądu,
Na tezn rozprawę odroczono do dnua dzisiejszego. 
W razie nieuwzględnienia przez^ trybunał wnio­
sków obrony, rozfpoozną się dzisiaj wywody pro­
kuratora i obrony, tak, że rozprawa może się 
zakończyć około poniedziałku.

storji i znaozeniu( sta ły  się stwierdzeniem wo­
bec nich kultury  polskiej na ziemi wołyfiskej. 
W ycieczka wczorajsza skierowała się do Po- 
czajowa, gdzie archimandryta Ławry odprawił 
modły za prezydenta Rzeczypospolitej, rządu 
i wojska, następnie wygłosił przemówienie, 
w którem  zapewnił w gorących słowach o od­
daniu i wierności miejscowej ludności dla Rze­
czypospolitej. Z Poczajowa udano się do Pod- 
kamienia, gdzie zwiedzono historyczny kościół 
Dominikanów.

^&sa

, ' — ziwittów, 13 sierpnia. (PAT). Drugi 
dzień manewrów podobnie jak pierwszy, miał 
Pogodę wspaniałą. Punktem , którego kiero­
wnictwo manewrów i widzowie z ministrem 
spraw wojskowych na czele obserwowali prze­
bieg działań, była K rasna Góra, oddalona od 
Radziwiłłowa o 10 kim na południowy-wschód. 
Dzięki znacznej wyniosłości, daw ała ona roz­
legły widok na całą okolicę, zwłaszcza ku 
.Wschodowi Niebiescy w dalszym ciągu prze­
prowadzali swe działania, opaźniające posu­
wanie się czerwonych na Brody. Zajęli oni las 
Pa wschód od Radziwiłłowa i linję rzeki Slo- 
Powki, oraz wzgórze K rasna Góra, które z po­
wodu swego położenia stało się kluczem ich 
pozycji i zmusiło czerwonych do wczesnego 
rozwinięcia swoich sił.  ̂ t

Na specjalne podkreślenie zasługuje w dal­
szym ciągu skuteczna nad wyraz działalność 
lotników, którzy napastowali większe skupie­
nia kaw alerji czerwonej, rozpraszając je i zmu­
szając do krycia się w lasach. Samochody 
Pancerne również spełniły swe zadanie. Czer­
woni skierowali swój wysiłek główtny na K ra­
sną Górę, zastosowując na  tym terenie ude­
rzenie swoich brygad kawaleryjskich, oraz ba- 
taljonu strzelców. Umiejętne rozczłonkowanie 
kawalerji i jej marsz, oraz podsuwanie się pod 
ogniem artylerji, są godne szczególnego uwy­
datnienia. Dzięki bardzo znacznej przewadze, 
Czerwoni zdobyli klucz pozycji, Krasną Górę, 
obchodząc ją  od północy i południa, oraz kil­
kakrotnie szarżując, czem zmusili wkońcu nie­
bieskich do cofnięcia się na wschodni kraj Ra­
dziwiłłowa i lasów przed Brodami, wreszcie na 
Sąchodnie stoki wzgórza. Jednakże kaw alerja 
jbebieskich, dzięki 6woim nowoczesnym środ- 
dom lecllILicznyPb a  także lotnikom, samocho- 
rąfc s?ancernyzn i t. p., mogła skutecznie opie- 
Biłom ^  ci%gu szeregu godzin przeważającym 
Jnyuj <j(? w? Ilej kaw alerji, co jest jeszcze je- 
joiia, ^ ^ w°dem, że kaw alerja potężnie uzbro- 
P ic ^ e ^ R a ż o n a  w nowoczesne środki tech- 
Pie lii 2 powodzeniem walczyć z znacz- 
.iCiażby „ ^  kaw alerją nieprzyjacielską, chor 
i e n e L  Wet pozostającą pod umiejętnem 
gości ein dowództwem. Szczególną uwagę 

^ y c iz n  Zagrailicziiych zwróciła wytrzymałość 
przy J 1 ? aszogo -wojska, k tó ra  znaznaczyła się 
.>ych ^y ^an iu  znacznych marszów bojo-
Oraz ^ awa^ rji (w dniu onegdajszym 60 kim) 
^ y c h T n ajsz^ °  przemarszu piechoty czer- 
WalkL kim) wśród nieustannej niemal.

sp r a ^ fi?if w> 13, sierpnia (PAT). Minister 
misyj Za?J <?wy (di' Sikorski wraz z szefami 

g o d S ^ ^ y ^  odbył onegdaj i wczoraj 
|oj<opcznvnK B p ^^d n io w y ch  wycieczki do 
J&se&niea* Edojscwwości. Onegdaj zwiedzono

! tWyjaśnienia udzielone gościom  
°  T°.dzinnem m iec ie  Slowac- 

‘ o  Jiicęum k ^ ę^ ę^ eck iem , jego hi-

TELEGRAMY
Odwoty ratfp mlnlstffe _

Warszawa, 13 sierpnia. (Teł. wł.). Rada mi­
nistrów na W czorajszem posiedzeniu powzięła 
między inm-mi uchwałę w sprawie przyznania 
zaopatrzenia oraz prawa do otrzymania zali­
czek oficerom kontraktowym , obywatelom 
państw  obcych, w sprawie zatwierdzenia kole­
jowej umowy taryfowej między Polską i Cze­
chosłowacją, w sprawie ratyfikacji układu 
węglowego z Czechosłowacją, w sprawie po­
prawki do projektu ustaw y o upoważnieniu 
rządu do wydawania przepisów o wykonaniu 
kary  śmierci, oraz w sprawie uznania ukończe­
nia przeu dniem 1 listopada 1918 wiedeńskiej 
.oficerskiej tooograiiciznej „Mappen-
schule des 1. u. k. Militór Geographischen In- 
stitu t in W ien4\  na dowód posiadania wyższe­
go wykształcenia.

Przedu nadmlernema ®y!azM 
za stanica

Warszawa, 12 sierpnia. (Tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem pod pizewodnitowem. premjera 
Grabskiego odbyła się konferencja z udziałem 
ministra spraw wewnętrznych Raczkiewicza, 
dotycząca powstrzymania szkodliwego a nad­
miernego wyjazdu obywateli polskich za gra­
nicę. Dziś premjer udaje się do Spały, aby 
przedstawić wyniki narad prezydentowi Rze­
czypospolitej.

Warszawa, 13 śierpnia. (Tel. wł.)^ Na wczo­
rajszej konferencji premjera Grabskiego z mi­
nistrem Raczkiewiczem, zapadła decyzja, aby 
paszporty zagraniczne otrzymywali jedynie ci 
obywatele, którzy wywiązali się ze swych zo­
bowiązań wobec skarbu państwa.

zmiany ® organizacji polfcll jasi- 
M u e j

Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. wł.). Minister­
stwo spraw wewnętrznych okończylo prece 
nad zmianą organizacji policji politycznej. — 
Zmiany te  zainicjował minister spraw7 we­
wnętrznych, Raezkiewicz. Pod względem dy­
rektyw  pos-tępowania, policja polityczna zosta­
je ściśle podporządkowana władzom admini 
stracyjnym , pod 'względem technicznym w yko­
nyw ania funkcji, oraz doboru ludzi, jak  rów­
nież i właściwego wyszkolenia, odpowiedzial­
ność za policję polityczną przeniesiona została 
na właściwych komendantów policji wojewódz­
kiej, względnie powiatowej. Powyższe innowa­
cje organizacji mają na celu rozgraniczenie od­
powiedzialności za działalność policji politycz­
nej pomiędzy władzą adm inistracyjną a ko­
mendą policji państwowej.

Minister Skrzyński ® Paryżu
‘Jak  donoszą z Londynu, do Paryża wyje­

chał poseł polski w Londynie aby spotkać się 
z ministrem Skrzyńskim i odbyć z nim konfe­
rencję.

Wedle doniesienia „Petit Parisien44, minister 
Skrzy liski opuści Paryż dopiero po konferencji 
z Briandem.

8

M e n ie  sooleehleso pociągu z amunicja
Warszawa, 13 sierpnia. (AW). „Kurjer Czer­

wony44 donosi, że onegdaj na linji Smoleńsk—  
Mińsk nieznani sprawcy podłożyli maszynę 
piekielną pod pociąg, wiozący amunicję i żyw­
ność dla wojska.

W agony z amunicją wyleciały w powietrze 
przyczem, paru żołnierzy z konwoju poniosło 
śmierć.

Żywność została rozgrabiona przez miejsco­
wą ludność.

na
©ycfi @ Grecji

Ateny, 13 sierpnia. (Tel. wł.). Rząd grecki 
wyał dekret, przewidujący karę śmierci na 
dyrektorów banków, uprawiających spekulacje 
walutowe.

G M m  preptttffnti antiangielsKa 
0  Chinach

Jak  ‘donosi „Times44 <z Pekinu, urzędowa 
przyrzeczenia chińskie w kierunku stłumienia 
antiangielskiej propagandy, nie zostały dotrzy­
mane i zanosi się na ogólny bojkot Anglików.

„Daily Tełegraph44 donosi, że gwałtowna

Obaw co do losu naszego pieniądza żadnych nie 
ma. Pokryde jego w złocie i w dewizach wpraw­
dzie się zmniejszyło, jednakowoż znacznie je­
szcze przewyższa pokrycie, przewidziane statu­
tem. Należy tylko przetrwać niepomyślne warun­
ki gospodarcze, jakie powstały u nas wskutek na­
rzucenia nam wojny gospodarczej przez Niemcy, 
wstrzymać się dalej od importu towarów luksuso­
wych, jedoem słowem trzeba zacząć żyć naprawdę 
oszczędnie, a złoty będzie nadal pieniądzem sil 
nym i niezachwianym.

gielskiem Zaostrzył się.
Poseł angielski w Pekinie prosił Tua.nczjui 

o podjęcie kroków w  celu zlikwidowania s tra j­
ku,  ̂zwróconego głównie przeciwko poselstwu 
angielskiemu. Tuanczjui przyrzekł to uczynić, 
oświadczył jednak, że s tra jk  jest następstwem 
daleko idącego ruchu patrjotycznego.

le no sesil n ip  UJl
Genewa, 12 sierpnia. (PAT). Szwajc. Ag. 

Tel.: R ada Ligi Narodów zbierze się dnia
2 września pod przewodnictwem delegata 
Francji na 35 sesję. Na porządku dziennym 
znajduje się ustalenie granic między Turcją 
a Jrakiem, t. j. t  zw. kw est ja Mossulu, dalej 
sprawy austi'jackie, spraw ozdanic^dotyczące 
sanacji finansowej W ęgier oraz sprawa prac 
komitetu dla osiedlenia wychodźców greckich, 
wreszcie  ̂ sprawy nmiejszośiewe, jak pro 
blem^ mniejszości greckich w Konstantynopolu, 
mniejszości w Turcji zachodniej, mniejszości 
na Litwoe oraz petycje kolonistów narodowości 
węgiersMch z Siedmiogrodu i Banatu. R ada 
Ligi. Narodów^ będzie się również zajmować 
sprawami ^Gdańska, mianowicie problemem pol­
skiej służby pocztowej na terytarjum miasta 
Gdańska i sprawozdaniem rzeczoznawców, do- 
tyczącem polskich składów amunicji na tere­
nie Gdańska.

Stosownie do postanowień Rady Ligi, w^edle 
których także państwra nie będące członkami 
Ligi Narodów, jednak zainteresowane sprawa­
mi omawianemi, mogą być zaproszone, otrzy­
ma ty  razem zaproszenie 11  państw a wśród 
nich i Turcja.

Warszawa, 13 sierpnia. (Tel. wł.). Z Wilna 
nadeszły wiadomości, że wydiadowcy K. 0. P. 
wykryli bandę, k tóra szpiegowała na rzecz so­
wietów. Banda ta. w nocy z dnia 10 na 11 zo­
stała całkowicie zlikwidowana. Przy areszto­
wanych znaleziono bardzo cenny^ m aterjał 
szpiegowski, jak rysunki poszczególnych ob- 
jektów, plany i dokumenty.

Łef naokoło Europy 0 3-ch tinfaeh
Warszawa, 13 sierpnia. Wczoraj bawili przez 

3 kwadranse w Warszawie kapitan Arrachard 
wraz z mechanikiem, którzy na aparacie fran­
cuskim „Potez“ dokonali lont 3-dniowego na 
przestrzeni Paryż- Konstantynopol- Moskwa- 
W arszawa-Kopenhaga-Paryż. W czoraj otrzy­
mano w Warszawie depeszę, iż kapitan A rra­
chard przyby wczoraj wieczorem na lotnisko 
w Paryżu, czyli lot naokoło Europy w trzech 
dniach został dokonany.

P r z e d s ie n io m  nuftooe popierała 
po0stanle Drozda

Paryż, 13 sierpnia. (AW). J a k  donosi ko­
respondent Hayasa z Angory, jadną z przy­
czyn powstania Druzów w Syrji jest akcja 
króla Iraku, zmierzająca do stworzenia w  Sy­
rji podobnego ustroju państwowego, jak w Ira­
ku. Poza tem krążą pogłoski, iż powstanie po­
pierane jest przez wielkie przedsiębiorstwa 
naftoiwe, które chcą w krajach śródziemnomor­
skich zdobyć zbyt dla swych przetworów.

Sprooa W 0  francuskich W e  
uretuM na

Lonfryn, 13 sierpnia. „Daily Tełegraph44 do­
nosi, że rokowania między Francją a  Anglją 
w sprawie długów francustkiech, wzięły bardzo 
pomyślny obrót, tak , że hczyć się można z de- 
finitywinem uregulowaniem te j sprawy.

.Dasfał e k o n o m ic z n y  
Nie ma obaw o kurs złotego

. Kraków, 13 sierpnia.
> Najważniejszym dizisiaj proMernetm naszego żv- 

jest utrzymane kureu złotego, 
w/glęóme pnzywróceuie mu (Ewn̂ 0 paryS tu  
Kampauja memrecka na za.
granicznych preeaw rfetemu odnioila pewien 
eukces., a to preedoTOzyntasn wtsfcatok nie«orjen- 

y  sytuacji Bank
pcfeto, który n a w e t p i e r w s z y c h  dwóch dniach 
snazka złotego oświadczył swonm następcom w Wie 
dniu, że me jest w przooiwaikcji n,a ra,de 
roaowany. Był to kardynalny błąd Bonku Polskie­
go, albowiem wówczas, jeśda nie chciał dopuścić 
do twaiego obniżenia kursu, powinien był to zro­
bić natychmiast, a nie dopiero po kilku dniach, 
kiedy to na polecenie Baufcu Polskiego Laender- 
bamk wiedeński przyjmował każdą ilość złotych 
oo też wpłynęło na pewne. uspokojenie. Wówczas 
było już zapóżno, albowiem do złotego zagranica 
poniekąd stiaoiła zaufanie, widząc, że stokmko- 
Ws> drobną kwotą można go było ze s tałego kum u 
ściągnąć.

Równocześnie z fałszywą tą polityką zewnętrz­
ną Banku Polskiego przyszła jego zupełnie błędna 
działalność wewnątrz kraju. Bank Polski przestał 
udzielać dewiz, względnie w niezwykle ograniczo­
nej ilości na pokrycie natvet koniecznych zobo­
wiązań naszego przemysłu i handlu wobec zagra­
nicy, pracz co wywołał silny brali dewmz, a prze­
mysłowcy, chcąc wypełnić swe zobowiązania, mu­
sieli poszukiwać dewiz w iinnyoh źródłach. To 
wlplynęło niesłychanie na podrożenie dolara we­
wnątrz kraju i na nowo powołało do życia czarną 
giełdę. Zawodowa spekulacja, widiząc łatwy żer, 
rozpoczęła orgje i wyśinibowoła kum dodana do 
absurdalnej wysokości, a kupcy i przemysłowcy, 
których terminy zobowiązań przypadają zwykle na 
miesiące wakacyjne, nie mając innego wyjścia, 
musieli nabywać waluty po ich wysokim kursie, 
co oczywiście spowodowało nadmierne trwanie 
drożyzaiy waluty.

Jakkolwiek oficjalny kurs giełdy warsizawskiej 
Wynosi nadał 5.18 K za dolara, wysoki jego kurs 
wewnątrz kraju utrzymuje się i prawdopodobnie 
przez jakoś czas trwać będzie. Obawy co do dal­
szej zniżki złotego są nieuzasadnione, czego dowo­
dem jest znaczna poprawa kursu złotego na gieł­
dach zagranicznych. Kurs złotbego za granicą niż­
szy jest o jakie 12%, ale^ ostatnie zarządzenia 
Banku Polskiego, jaJk podniesienie stopy dyskon­
towej, zakaz importu ^ograniczenia kredytu i t. p. 
już oddziałały na polepszenie się kursu zlot,ego 
talk, że transakcyj na giełdach zagranicznych do 
konywano w stosunku do dolara 5.45—5.55. — 
W Zurychu dewiza, na Warszawę podniosła się 
z 95.12 na 96.50, w Paryżu Warszawa zyskała 
8 punktów, w Medijołande 20 i t. d. Jeżeli dalej 
uwzględniimy, - że większość naszych ^obo,wiązań 
zagranicznych została już zaspokojona, a ponadto 
że w najbliższych diwóch tygodniach zreafaizujemy 
nasze niezwykle pomyślno żniwa, należy liczyć 
się ze znacznym przypływem dewiz zagranicznych, 
temsamem z poprawą naszego bilansu płatnicze­
go, co przy stosunkowo niewielkiej ilości złotych, 
kurs ich niewątpliwie znacznie się poprawi, a na­
wet wróci do dawnego parytetu.

DJarusz ekonomiczny
— Pierwszy transport węgla załadowano we 

wtorek w Gdyni na okręt „Mary44 bez najirraiej- 
szych przeszkód. Obecnie ładuje się węgiel na pa­
rowiec francuski.

— Strajk robotników portowych w Gdańsku zo­
stał zlikwidowany. Robotnicy otrzymali 15 pro­
cent pódiwyżki.

-— Trzecia niemiecko-bałtycka konferencja ko­
lejowa odbędizae się 17 b. m., celem omówienia 
przepisów taryfowych dla ruchu towarowego.

Ilość bezrobotnych pod koniec lipca wyno­
siła na terenie okręgu łódzkiego 34.700 osób. 

r Wystawa spirytusowa odbędzie się w Pozna­
niu od 13 do 22 września na terenie międzynaro­
dowe go tairgu.

— Kurs złotego na targach międzynarodowych 
uległ widocznej poprawie wskutek zarządzeń Ban­
ku Por:kiego.

— Konflikt w saskim przemyśle tekstylnym za­
ostrza się coraz bardziej. 200.000 robotników roz­
pocznie wkrótce stjrajl?.

~  Delegacja sowiecka przybyła do Londynu 
z poleceniem poczynienia znacznych zamówień na 
rachunek sowietów. Dotychczas delegacja zawar­
ła i*odobno kontrakty na sumę 300 tysięcy fun­
tów ter ling ów'.

 ̂— Ujednostajniona taryfa kolejowa dla towa­
rów eksportowych, wprowadzająca szereg udogo­
dnień, wchodzi w życie w Czechosłowacji z dniem 
15 b. m.

— Wpłacający wcześniej zaległości podatkowe 
korzyOłriją % ulg. Ministerstwo skarbu zarządu do 
aby podatnicy, któray zapłacą przed 1 września

r. zaległe podatki i naGeżytości stemplowe, zo­
stali zwolnieni od procentów i kar za zwlokę 

aby pobierano od nich tylko 1 procent mietręez- 
nien za zwłokę. Ulga powyższa nie będ:zae parz s ł u ­
giwała tym, którzy uiszczą, zaległości do końca 
sierpnia b. r,

i ZNOWU KATASTROFA AERO- 
PLANOWA.

Dasiag w godzinach przedpołudniowych wyda­
rzyła się pod Ojcowem tragiczna katastrofa samo­
lotowa. Oto aparat wojskowy tutejszego pułku 
letniczego „A 300**, odbywający lot ćwiczebny, 
runął zc znacznej wysokości na ziemię, ulegając 
kompletnemu stzaskaniu. Wlot plutonowy, KaP- 
nowski poniósł śmierć na miej9eu, obserwator po­
rucznik Paszkiewicz odniósł ciężkie rany, wskutek 
których w kilka godzin później umarł.

Przyczyna katastrofy na rade nieznana.

Dr. H f  M h lift
a d w ok at t>. ra tica  m ie fsk i

zmarł daia 12 sierpnia 1925 r. w 58 ro­
ku życia.

I^aąpogrzeb, który się odbędzie dnia 14 
sierpnia 1925 r. o godzinie 2 po południu 
z domu przedpogrzebowego cmentarza 

izraelickiego zaprasza
R od zin a .

Uprasza się wizyt kondolencyjnych 
składać.

M3E9E&399BSS&H
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2 OSTATNiEJ CHWILI
DZIECI EMIGRANTÓW POLSKICH Z FRAN­

CJI W KRAKOWIE. W piątek, dnia 14 b. m. o go
dziinie 11 wieczór przybywają do Krakowa dzieci 
emigrantów polskich z Francji. Po powitaniu na 
dworcu k d  ej owym, goście odprowadzeni zostaną 
do kwater.

Program pobytu w Krakowie w dniach 15, 16, 
17 i 18 b. m. obejmuje między iunemi zwiedzanej 
pamiątek, wyjazd do salin wielickich, zabawę w 
parku dna Jordana pod kierownictwem Sokoła w 
ranku „Juvenia44, oraz przedstawienie ,,Kośoiuszki 
pod Racławicami44 w bumie rękodzielniczej. Odjazd 
młodocianych gości nastąpi w dwóch pajrtjach, do 
Zailiojjaiiego w dniu 18 b. m. Hojne dairy gminy 
miasta Krakowa, kupców i przemysłowców, jak 
księgarza Gzemedkiego, właściciela kawiarni Cen­
tralnej Górskiego, kawiarni Grand hotelu, wła­
ścicieli fabryk czekolady i cukrów Piaseddego, 
Sobolewskiego, „Optima44 i PiscMngera, Afcsma- 
na. cechu rzeźuików i pdekairzy przyczyniły &ię do 
umożliwi einia i uprzyjiemnienia pobytu w Kraicowie 
młodym gościom, któray, obdarzeni pamiątkami, 
na długo zachowają wspomnienie odwiedzin w 

i grodzic Jagiellonów.

wielka Katastrofa automoDlM pod 
Mogilanami

Dzisiaj o godz. 11-tej przed południem wy­
darzyła się znowu poważna katastrofa auto­
mobilowa pod Mogilanami. Mianowicie doroż­
k a  samochodowa Nr 5.856 m arki Cheryrelette, 
zjeżdżając ze znaczną szybkością z góry Mo- 
gilańskiej ku Krakowowi, uderzyła w pewnym 
momencie o przydrożne drzewo, w skutek czego 
wpadła do rowu i uległa zupełnemu rozbiciu. 
W  aucie obok szofera znajdowały się 4 osoby, 
a  to Mar jan Król, kupiec, który odniósł ciężkie 
rany, mianowicie złamanie prawego podudzia 
i ogólne kontuzje, Tadeusz Stachurski, absol­
went techniki, rany darte na twarzy i na dłoni, 
wstrząs mózgu (stan ciężki), Langowa Janina 
tancerka z kawiarni Wołkowskiego, zdarcie na­
skórka na podudziu, wstrząs nerwowy, Lang 
Karol, tancerz zdarcie naskórka. Kierujący 
wyszedł bez najmniejszego szwanku.

K atastrofa ta wydarzyła się na prostej dro­
dze. Z zeznań szofera wynikałoby, że przyczy­
ną katastrofy było skrzywienie się osi, co spo­
wodowało gwałtowne zesunięcie się koła ty l­
nego, a w konsekwencji tragiczny wypadek.

Należy podnieść, że już w kwadrans po w y­
padku przybyło na miejsce pogotowie ra tun­
kowe, które nieszczęśliwym ofiarom udzieliło 
pierwszej pomocy.

  , fc ss
DRUGI DZIEŃ TAJNEJ ROZPRAWY ;

SZPIEGOWSKIEJ WKRAKOWIE.
Dzisiaj, w drugim dniu rozprawy, toczącej się w 

tutejszym sądzie okręgowym karnym przeciwko 
Antoniemu Jaworskiemu, Janowi Gawronowi 
i Mieczysławowi Tarnawskiemu, oskarżonym 
o zbrodnię szpiegostwa na mecz sowdepji odby­
ło się przesłuchanie świadków. s

tainość “ e
!Wyrok zapadnie j-utro.

Dr Jacek Lipski
członek 

Tswarz. Miłośników Ksfgźki
zmarł w Warszawie dnia 9 sierpnia b. r.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
w Krakowie w piątek dnia 14-go b. m. 
o godzinie 10-tej rano z kaplicy cmentarnej 
prosi Członków T. M. K.

Zarząd
Towarzystwa M iłośników K siążk i

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 13 sierpnia.

Zebranie dzisiejsze odbyło się pod znakiem lek­
kiego ożywienia. Obroty znaczniejsze dokonano 
Zieleniewskim po kursie utrzymanym aż pod ko­
niec posiedzenia. Cbodorów i Chybie poszukiwa­
ne Jako też Górka; towaru w tychże papierach 
na ogół brak. ' . ■ ń

Resztą papierów bez miany. Na ogół tendencja 
utrzymana!, zainteresowanie silniejsze. : - ,

W walutach i dewizach nie doszło do transak­
cyj. Towaru brak. Dolary gotówkowe nieoficjalnie 
płacono 5.45—5.60. i

Na pogiełdizdu zainteresowanie silniejsze Loko­
motywami po kursie nieco silniejszym, obroty 
żywsze w tymże papierze. ■

Płacono za Lokomotywy 0.70—71, Jaworzno 
drobne 8.25. , ■■! . . ;  ' f{ '•#> !

Ceduła kursowa giełdy krakowskie
13 sierpnia 1925

Pol. Bank priem. I—-VIII 
Bank Hipoteczny I—YIIl 

„ Małopolski • « • • 
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Powsz, Bank kred. I—'V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impes I—V . . . • • *  
Pharma I—III • • • • • 
Polski Glob I—IV • • . 
Żegluga Polska I—HI • 
Zieleniewski I—IV • • • 
Cegielski I—“IX • • • • 
Trzebinia I—-IV • . • * 
Pooisk I—HI i i i • « 
Parowozy I—III • . • , 
Automotor I—H , , , , 
Górka I—HI
Siersza I—IV * , , , . 
Tepege I—IV , . « , . 
Polska Nafta I - H l  .  . 
Posado 1 . . . . . .  .
Pezet I—IV
Strug I « • • • • « . .
Niomojowski 1 .  , . , , 
Tłuszcze Trzebinia I—II 
A-zot
Elektrow, Siersza I—IV 
Ćmielów I—II . , , , . 
Krakus I—-VI . . . . , 
Chodorów I—V .  . « , 
Chybie • « • • • • • <  
A. Piasecki . . . . . .

Transakcje w złotych
Uzis j 3 2 / V l i r ~

0*17

11*00

2'90

8 *53

11*00

0*27

0*55

13*00

0*18

0 *38
8*45

1 * 4 0

Papiery dywidendowe w Warszawie
s dnia 13 sierpnia L925 e.

W złotych 
: TransakcjeAKCJE;

B ank H andlow y  
S ta ra ch o w ice  • 
Ż y ra rd ó w . . ■ ■ 
fcTo b e l * . . . * • « .  
B ank Z w . S p . Z ar.

4 * 3 0 — 4 3 5
1 7 0

6 * 9 3 - 7 * 5 0
1*10
7 5 0

Zurych, 13 sierpnia. Zamknięcie giełdy. Pa­
ryż — .— 3 Londyn 25.02, Nowy Jrok; 5.15, Bel-, 
gja 23.25, W łochy 18.55, H iszpanja 74.66, Ho-, 
land ja  — .— , Beriln 1.226, W iedeń 72 55 
Sztokholm 1S8.45, Oslo 05.25, Kopenhaga 
118.2o, Sofja 3.75, P rag a  15.25, Warszawa 
a /  ’ 0.725, B iałogród 9 .22^
n tt T i  ^ ^ t a n t y n o p o l  302, B ukareszt 
U.72o, Helsingfora 13, Buenos Aires 208, 
Tendencja bez zmiany.

# W iedeń, 13 sierpnia. Początkow o kursy  pak 
pierów polskich w  tysiącach koron. B ank hi­
poteczny 6, Sierszą 32, S ile m  9.5, F an to  184, 
N afta 12 1 , Schodnica 131, Tendencja ospała.



N O W A  R E F O R M A

Informacje przemysłowe i handlowe
Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW KOLONJAL* 

NYCU. Na targach, kolonialnych w Nowym Jor­
ku  notiOwano: kawa Rio Nr. 7 — 20.37, Santos 
Nr. 4 loco 20.25, na wrzesień 18.45, na grudzień 
16,35. Cukier notowano: na wrzesień 2.58, na gru­
dzień 2.72. W Londynie notowano: cukier sier 
pień 15.11 i jedna czwarta towar, 15.10 j pół ka­
sa, wrzesień 15.11 1 jedna czwarta towar 15.9 i 
trzy czwarte kasa. Kawę notowano: Santos Ba- 
se superior na wrzesień 99.6, na grudzień 98.6 w 
szylingach za ctw. Ryż notowano Burma Nit 2 
Ła sierpień, wrzesień 15.6 towar, Saigon Nr. 1 na 
sierpień, wrzesień 15.6 towar, Siam Garden Nr. 0 
na sierpień, wrzesień 17.4 i pół towar, w szylin­
gach za ctw. cif. W Hamburgu pmy dosyć silnych 
cenach zwiększenie się popytu krajowego daje 
się zauważyć. Za Santos prima płacono 32.50—33, 
za sekundę 31 sch. Na targach cukrowych ten­
dencja utrzymana, notowano: czeski kryształ lo­
co 16.1 i pół, na sierpień 16.1 i pół, listopad* gru­
dzień 15 i trzy czwarte do 15.6 i pół, na smalec 
tendencja mocna. — Notowano: amerykański 
Steamland 42, Corlards i inne marki standardowe 
44—44.25.

Z TARGÓW DRZEWNYCH W BYDGOSZCZY.
Na giełdzie drzewnej w Bydgoszczy płacono za 
metr kubiczny: Dębina stolarska 12—100 mm.
bez sęków 50 zł., kupno (ofiarowano) fra-nco wa­
gon Warszawa. Kantówna sosnowa ciosana 10-10 
— 1S-21 50 zł. sprzedaż (żądano) franco sztuka 
granica polsko-niemiecka. Sosnowe szczapy tpa- 
łowe I kl. 7.35 zł., sprzedaż (żądano) franco wa­
gi n  Grodno. Bukowe krawędziaki do gięcia we­
dług listy kupującego, la  bez sęika i rdzenia 130 
złotych sprzedaż (żądano) franco wagon Prze­
myśl. Sosnowe szczapy opałowe 10 zł. sprzedaż 
(żądano) franco granica polsko-ńiem. Modrzewio­
we kloce odziemkcwe, od 35 cm -wzwyż, długość 
od 3 m wzwyż 34 zł. sprzedaż (żądano) franco 
wagon Przemyśl. Deski świerkowe 13 mm, równo­
legle obrzynane, długość 2, 4, 6, 8 m, bez sęka, 
suche 60 zł. sprzedaż (żądano) franco wagon 
Bydgcszez. Papierówka 1 Ozł. sprzedaż (żądano) 
franco wagon Przemyśl. Dębowe odpadki opało­
we 150 zł. sprzedaż (żądano) za 10.000 kg franco 
wagon Jarocin. Sosnowe szczapy opałowe 8 zł. 
kupno (ofiarowano) franco wagon okolica Ino­

wrocław. Kopalniaki sosnowe, długość według li­
sty kupującego, średnica od 9 cm wzwyż 15 zł. 
kupno (ofiarowano) franco wagon granica polfko- 
niemięeia. Deski olszowe stolarskie becz sęków, 
18-80 mm 65 zł. kupno (ofiarowano) franco wa­
gon Wauszawa.

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI W CZERW­
CU I LIPCU. Pod względem wpływów podatko­
wych miesiące luty i marzec oraz następnie czer­
wiec i lipiec należą d(o okresów, najsłabiej zasi­
lających Kasy Skarbowe wpływami z dania pu­
blicznych i monopoli. Z tego powodu miesiąc 
czerwiec dał Skarbowi Państwa z ważniejszych 
danin publicznych i monopoli tylko 78.5 miłj. zł. 
W li]>cu jednak dało się odczuć znaczniejszą po­
prawę, wpływ bowiem ważniejszych danin i mo­
nopoli zamknięty został sumą 85.7 mllj. zł., mi­
mo, iż w miesiącu tym wstrzymano zupełnie e- 
g-zekucję podatku od rolników, zajętych sprzę­
tem zbóż.

Poprawa uwydatnia się w zwiększeniu wpły­
wów z podatków pośrednich (piwa, cukru, oieju 
skalnego), które w lipciu dały 9.1 milj. zł., gdy w 
poprzednich 2-cli miesiącach wpływ z tych źródeł 
nie przekraczał 7 milj. zł. Z opłat stemplowych 
osiągnął Skarb Państwa w lipcu..9.8 milj. zł., w 
czerwcu 8.9 milj. zł. Wreszcie monopole dały w 
lipcu 38.7 milj. zł., gdy w czerwcu 33.2 milj. zł.

ODROCZENIE SKŁADANIA ZEZNAŃ O O- 
BROCIE. Min. skarbu odroczyło instytiucjom kre­
dytu krótkoterminowego termin do składania ze­
znań o obrocie za I. półrocze 1925 do 31 sierpnia 
1925 włącznie.

Najpóźniej w tym samym czasie tj. do 31 sier­
pnia 1925 mają być wpłacone ewentualne różnice 
pcmiędzy kwotami podatku, przypadającemi od 
wykazanego w zeznaniach za I. półrocze 1925 o- 
broiu a kwotami już wpłaconemu

W SPRAWIE ULG CELNYCH. Na skutek 
wstrzymania rozporządzenia przedłużającego na 
dalszy okres ulgi celne, które uregulowane były 
rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z duia 11 
kwietnia b. r. zawiadamia Związek przemysłow­
ców w Krakowie, że wniósł memorjał do rządu z 
żądaniem zastosowania ulg celnych dla tych firm, 
które otrzymały zezwolenia na ulgę celną, oraz 
dla tych, które o ulgę celną przed 1 sierpnia b. r. 
podania wnieśli. Memorjał Związku uzyskał apro­
batę rządu i w tych dniach ma się ukazać rozpo­

rządzenie regulujące tę sprawę. — Delegatura te­
go Związku w Warszawie zawiadamia o pozy- 
tywnem załatwieniu tej sprawy. — Delegaturze 
Związku udało się przekonać tak Min. Skarbu, 
jak i Min, przemysłu i handlu o nieracjonalności 
zupełnego skasowania ulg celnych bez uwzglę­
dnienia wyjątkowych wypadków. Min. przemy­

ś l
ILE ZASTANOWIONO SZYBÓW W R. 1924 W i okrętów, jak i tonaż/u. W miesiącu lipcu przyby

rvn/\Łrrk.r»'vv-i.T.rTivi rrr _ ...„i  a ' a „   . iOKRĘGU DROHOBYGKIM. W ciągu roku 1924 
w okręgu drohobyckim zastanowiono ogółem 75 
szybów wdertpiczych. Z ogólnej liczby szybów 
zastań owianych 18 otworów było w wierceniu 3 
w wierceniu łącznie z produkcją, 31 w instramen- 
tacji, 3 w pompowaniu, 7 w tłokowaniu, oraz 13

shi i bandiim przygotowało projekt rozporządzę- [ gazodajnych. Ogółem więc zastanowiono 26 otwo 
nia na mocy którego: 1) ulgi celne przyznano a rów produktywnych, z tego 13 gazodajnych i 13 
nie wykorzystane przed 1 sierpnia mają moc pra-j ropodajnych. Reszta s«zybów zaetanowibnych w 
wną do 15 września, zaś 2) sprawy dotyczące u l g , limbie 49 było w stadjum puzygotowawezem, tj. 
celnych, dla których zostały wniesione do Min. w wierceniu lub instmmetntacji. Ponownie uru- 
Skarbu podania pirzed 1 sierpnia będą mery tory-1 chomiono tylko 11 otworów, a mianowicie lustru 
czaiie załatwiane na zasadzie poprzednich lozyo- mentowych, 5 wiereowyoh, 1 ropodajny i 1 gazo-
rządzeń.

Nowych ulg celnych przez okres conajmniej 
ł2-  3 miesięcy udzielać się nie będzie, zaś ci prze­
mysłowcy, którzy byli zmuszeaii po 1 sierpnia za­
płacić noimałne cło, minio że posiadali zezwolenie 
na u%ową odprawę (ważną do 31 lipca), i ci któ-

clajny.
PULSKO-CZESKIF ROtKOW\NIA W SPRA­

WIE KONWENCJI I OTISICZFJ z^ taną podjęto 
w krótkim czasie i będą prjwa iz< :.e z* strony 
polskiej przez posła po!.-ki< go w l';a lie t>r. La- 
sockiego. Trudności, na jakie napotykają roko-

rzy również byli zmuszeni zapłacić całkowite cło wania polegają na tern, że delegacja czecho-sło- 
z powodu niezałatwienia już wniesionego podania wacika domaga się, aby aparaty kursujące na li- 
o ulgę celną — będą mogła wmieść reklamację nji Kraków—Wiedeń dokonywały przymusowego 
(w terminie 1-miesięcznym od „odprawy celnej) o lądowania w Bemie Morawskiem. Delegacja cze- 
zwrot nadipłacoTiego cła i na zasadzie ukazać się oho iLlowaefca uzasadnia swoje żądanie, twier- 
mającego dodatkowego rozporządzenia prosić o dząc, że w przyszłych rokowaniach, z Niemcami
zastosowanie ulgi celnej.

Do reklamacji nalecy dołączyć deklarację celną 
z klauzulą warunkowej odprawy, fakturę i  rysun­
ki maszyn, z zaświadczeniem przez Urząd Celny 
identyczności sprowadzonych maszyn.

POLSKI HANDEL MASZYNOWY. W ciągu 
roku 1924 przywieziono do Polski rozmaitych na­
rzędzi i aparatów ogółem wagi 49.562 tonny w ar­
tości 93.983 tys. zł., co stanowi 6.4 procent ogól­
nego przywozu do Polski. Najwięcej przywieziono 
wszelkiego rodzaju maszyn, lokomotyw, apara­
tów, kotłów itp. z Niemiec, potem następuje A:i- 
glja, Czechosłowacja, Belgja, Francja, Austrja, 
Stany Zjednoczone ifcd. Wywieziono natomiast z 
Polski w tymże roku maszyn i aparatów ogólnej 
wagi 2.992 tonny, wartości 6.304 tys. zł., eo sta­
nowi 0.5 procent ogólnego wywozu. Największym 
odbiorcą polskich maszyn i aparatów jest Rumu- 
nja, poczem drugie miejsce zajmują Niemcy, Wę­
gry, Łotwa, gosja- itd. Wywóz stanowi zaledwie 
6.7 procent przywozu. Dane te ilustrują z jednej 
strony, jak słaba jest zdolność eksportowa pol­
skiego przemusłu maszynowego.

me może stwarzać precedensu, aby obszar cze­
chosłowacki mógł być prtzelatywany przez jakie­
kolwiek aparaty bez lądowania na terytoajum 
Czechosłowacji,

OBROTY HANDLOWE MIĘDZY POLSKĄ, A 
GDAŃSKIEM. Obroty handlowe między pań-

ło do- portu gdańskiego ogółem 430 okrętów, o 
łąciznej pojemności 157.566 ton rej. netto. W czer­
wcu 315 okrętów, o pojemności łącznej 129.774 
ton rej. netto. W liczbie tej z ładunkiem przyje­
chało 301 okrętów, o łącznej pojemności 100.596 
ton rej. netto. Pozostała ilość okrętów przybyła 
bez ładunku, względnie z balastem.

W tym samym miesiącu opuściło port gdański 
425 okrętów, o łącznej pojemności 154.044 ton 
rej. netto. (W czerwcu 304 okręty, o łącznej po­
jemności 122.414 ton rej. netto). W liczbie tej % 
ładunkiem wyjechało z Gdańska 346 okrętów, o 
łącznej pojemności 126.524 fon. Reszta okrętów 
opuściła port bez ładunków. Żegluga pod flagą 
polską wykazuje w lipcu w porównaniu do czer­
wca r. b. znaczny wzrost. W czerwcu zanotowa­
no dwa okręty pod flagą polską, o łącznej poje­
mności 773 ton rej. netto. W lipcu cyfry te wzro­
sły na 6 okrętów, o łącznej pojemności 3.236 ton 
rej. netto. Podkreślić należy, że głównym przed­
miotem wywozu z Gdańska był węgieł polski.

V-TE TARGI WSCHODNIE odbędą się w tym 
roku, jak zwykle, od 5—15 września, na wspania­
łym placu wystawowym przy panku Kilińskiego 
we Lwowie. Na p-odstaiwie dotychczasowych da­
nych można stwierdzić, że na tegorocznych Tar­
gach Wschodnich, poza zbiorowemi grupami, któ­
re zakontraktowały ca le . pawilony, a mianowicie 
grupą francuską, i o tjeutałno-jeroizolimską, we­
zmą udział nieomal wszystkie kraje europejskie, 
co dla. wytwórców i kupców poCskich otwiera

stwem polskiem a Gdańskiem w ciągu roku 1924 duże możliwości wejścia w beizpośreduie stosun- 
odby wały &ię pod znakiem dominującej przewagi; ki handlowe z zagranicą i  przeniknięcia na. nie­
polskiego eksportu. W ciągu okresu sprawozdaw- j wy-z> skane dotychczas targi. Zgłoszenia wy- 
czego przywieziono z Gdańska do Polski zatedwie latawców krajowych są bardzo liczne, tak, że w 
3.208 ton towaru pochodzenia przeważanie, nie- krótkim czasie już należy się spodziewać kem- 
gdańskiego, wartości 2-231 tys. złotych polskich, 'pletnego obsadzenia terenów taTgowyc-h. 
co stanowi 0.2 proc. ogólnego przywozu do Pol­
ski. Wywieziono natomiast z Polski na obszar 
wolnego miasta Gdańska 19.129 ton towaru war­
tości 7.176 tys. 7.1 p., t. j. 0.6 procent ogólnego 
wywozu z Polski. Cyfry te wymownie świadczą 
o zależności gospodarczej Gdańska od obs-żaru 
gospodarczego Rzeczypospolitej.

WZROST RUCHU OKRĘTOWEGO W GDAŃ­
SKU. Ruch okręlpwy w porcie gdańskim wyka­
zuje w lipcu b. r. w porównaniu do czerwca r. b. 
znaczne ożywienie, zarówno pod względem ilości

Odpowiedzialny redaktor: 
MI C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

ggg Każdym dem a znaj- 
Ww dują się przedmioty któ­
rych nie używa się są stare 
i wy plamione użyj ,,11300“ 

będą nowe.!!! 1475

m e — t c e — w m

Żądajcie wszędzie 
MOWfiJ SEFOOM? 
— o — — —

Reklama jest dźwignią band u i przemysiul

P r z e w o d r J k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n a  p o  K r a k o w i  ]
Wymienione firmy poiecamy naszym Czytelnikom. -■

H  Apteki2 ^  C u k i e r n i e  ^ £  H o te le  J

F I G O L
idealny środek przeczy szcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:-
Apteka G r a le w s k ie g o  

Kraków — Tek 402

P .  M A U R 1 Z I O

Rynek główny 38
H O T E L .

p o i  m
f l o r j ł M h a u

FEL 22E3. TS. 2253

g  Fortepiany  g

C  * 1 F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISH A R M O N IE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H . S M O L A R S K A
3 Kraków, ul. S z e w sk a  9  

Telefon 4365.

W a r s z a w s k i  S k ł a d ]  
p r z y b o r ó w  fQtOf/?'aficz.\ 
S z e w s k a  2 ,  l e i ,  1 4 2 6  j

L . A G R O D Y N A r a O '  ^
inż, T. k leczew sk i  

.‘J a g ie llo ń sk a  6 , Tel. 3 5 6 5 .

'

B a n k i i P  K o n fe k c ja  
I s ,  d a m s k a

B a n k  M a ło p o ls k i  S . A .
Zakład ghhrnj w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe.

D. SCHREIBEB i
Ktaków, ul. Floriańska 33, telef. 3215. 
magazyn mód i strój(5sr damskich po-! 
lecamarkizety. epongo, surowe jedwabie,; 

fulary 1 t p.
JO ZE F WITEK

zawodowy tncchanUłt stroiciel fcr~ 
teoianćw, kier, Wytw. fortepianów 
B, Oabryelska, u U Stolarska L, 6 

lelejon 389.FcraSmy las! Kredytowy
S, A  we Lwowie. — Oddział w Krakowie, Rynek gł, 35,
(Kizysztofoiy) Teł. 2160 i 4124. 
załatwia n t t |k o t * z y s lo i e )
W3zeikie czynności tankoweoi-az i k u t r a  j j Gebethner ł W o lf f

Rynek gł. 2 3
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj.: 1 -aj-ranlcy.
A .  J A C H I M S K i

Grodzka 14-16 Tel. 4726 
Dla P. T. urzędników na raty !!

książki, nuty, pisma krajowe
i -asji-aniezne.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A  we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wazeikle transakoje wza- 

kres bankowości wchodzące.
3 zlał towarowy; winkulacje, akre­

dytywy; Dział skór surowyoh.

KSIĘGARNIA t .  s .  L. 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zł; Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.FDir3firn10K.iH.Nsor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najt ńsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i  skład foter
T .  S IE R P IŃ S K I
ul, FiorjańsKa 32 TeLeloa 3584

/ ń h  Herbata 
m m  1 ..Haczka“

\ 0 §  Jtijw Brasse
Sp. z o. O. 
Krakó<rv 

R yn ek  ę l .  34

i Fabryka naiprzednlefszyoh i: 
I likierów 1,
1 KJłV B 8 L V C A S \
I B O L S  1

Rok rnł. 1575 I 
■ Z ad a ć  w szę d z ie !  i

f  J f a s a r n ż u  3  

S t. S a t a l o c k l
m asarn ia  

?ior]aósk a  51. TeL 592.

F A B R Y K A  U 3 ELS ZW\ i TRYKOTAŻY
Kraków -  Podgórze

D ąbrow itka 15. |[

v  JLiiura, ™  
» te c h m c z n e  i

PĘDNIE, części pędniane, od­
lewy żeliwne, okra żelazne l.ule 
poleca Zastępstwo -wytwórni ma­
szyn i pędni Inż. J. Lombardo 
w Krakowie, ui. Szewska L. 24.

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

w a ln y  o d  d n ia  5  czerw ca 1925 r.

|*A!*Z;YN¥ d o  f is a n b a
1 UŁEFOKY

„ n © Y A Ł “
F lo r ja ń s h a  l e i .  1577.

tM CO M iii.niispeiiews
Biuro spedycyjne 

ul, g ro d zk a  69 , tel. 4078

i OSZKLENIA. 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOW SKI 

ul. św. Jana L. 30.

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do

Warszawy Z. (sezon) 
Wiednia
Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
K rynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lwoiwa
(Poo. do N. Sącza) 

Kat. wio Z.
Pio rowie 
Za kopanego 
Lwowa py
Oświęcimia p. Skawinę 
z IŁrakowa-Płasaowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznajiia Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
Lwowa .
Katowic
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słolwiny-Brzeska 
(w soboty) 

Warszawy Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepołomic
Przemyśla ^
(Pół. do N. Sącza) 

Trzebini ...
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 
Katow ic (Berliną\ <•. 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańska
Katowic ;
Warszawy
Bochni ]
Warsza-wy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bieiska-Cieszyb#
Łodzi *;
Poznania
przez Katowice 

Krynicy i N. Sąozą . 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

Godzina Przyjazd Przyjazd do Krakowa

0*30
0*50
2*20
2*35
2*50
2*50
4'10
4-20
6*35

7*00
7*12
7*30
7-5!)
8-10

’ 8*20 
845 
850 
9-20

10*05

Warszawa 8*19
Wiedeń 11*31
(Pol. do Szwajcarii

Lwów  
Zakopane 
Nowy Sąca 
K rynica 
Niepołomice 
Piotrowice 
Lwów

Ś*20
8-00
6*44
0*07
5*20
8*33

12*35

Katowice 9*33 _
Piotrowice 11*34 R
Z akopane 12.50
Lwów 37*20
Oświęcim 10*20

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów
Poznań

8*52
19*50
16*10
10*22
22*00

Żywiec 14*59
N. Sącz p. Tarnów 16*45
Krynica 
Lwów ■ 
Lwów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20*00
22*00

19*05
16*13
20*25
14*53
14*22

Słotwin»-Brzesko 15*47

Warszawa
Oświęcim 

. Piotrowie* Niepołomice 
Przemyli

21*40
16*35
18*50
15*27
22*27

Trzebinia 17*50
Słorwina-Biwsko 18*21

K atow ice
Wiedeń ,
Bielsko
Gdańsk-
Katowice.
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka .
Kocmyrzów

21*45
22*20

22*25
23*20
23*35
23*55

Krynica i 
Lwów ■4-r 
Zakopane 
Warszawa

18*40
6*15

22*00
9*55

21*43
9*00

20*33
5*35
2*55
2*50

20*52
21*10
6*15 

‘ 0*46 
I 2*10 
f 6*40 6*30
6*45

'9*50
6*35
7*58

Lwowa
Piotrowie
Wiednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
KrjJiicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
W arszawy 
Słotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepołomic ■ ■ '
Katowic 
Piotiowio 
Lwowa 
G dańska 
Cieszyna
Wiednia ' 1
WieUczki 
Kocmyrzowa 
Katowic (Berlina) 
Lwowa•
Zakopanego 
Skawiny 
Piotrowic 
Tamowa • Krynicy 
Katowic
Lwowa (Bukaresztu)
Warszawy 
Niepołomic 
Lwowa 
Wiel;czki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego 
Katowio 
Lwowa 
Żywca 
Warszawy 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon)

Godzina

0*22
1*48
1*48
2*08
5*66
5*30
6-40
5*58
6*15
6*30
6-43
6-50
6*55
7*20
7*22
740
7*47

815
‘ - 8*15

8-30 
9*15
9-45 

10*05. 
10*40 
10*40
12*20 
12*30 
12*50 
13 40 
15*05 
15*05 
15*15 
15*45 
16-05 
16*15 
16*43 
17*00 
17*25 
18*45 
19.00

19*15
20*20

20*37
20*50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Odjazd

Lwów
Piotrowice
Wiedeń
Warszawa
Łódź
Krynica
Zakopane
Poznań
Warszawa
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów 
Dziedzice . 
Wieliczka ■ 
Rozwadów 
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin, 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
W iedeń 
(do Dziedzic 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowice 
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów 
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz
Poznań ■ .
Przemyśl
Zakopane
Katowice
Lwów
Żywiec
Warszawa
Zakopane
K rynica

17-25

6*15 
5*52 
4-55 

- 0-05 
18*50 

6-00 
22*5q

11*20
11*10

3*25

14*17 
11*22 

' 13*48 
18*45 

11*15 
6*00 

16*60 
7*40 

18*15 
18*00
14*35
13*05
8*40

14*00
15*50
1945

15*25
38*30

15*30
18*20
17*30

Renfcz-ftiiis dla przejezdnych!
t .  Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych i, Teł. 3283.

Towarzystwa ińezjłieczeii na życie
„ F E N I K S *4

UL. G E R T R U D Y  8.

ZaJiii&ii k ra w ie c k i danis kl 
i mąskl

I .  i C u m a i a
u lica  S zczep a ń sk a  L. l i
;ilji Z n  m  u ,  ulica Witkiewicza 6

Urządzenia kuchenne, domowo 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociąg! pospieszne.
ż. oznacza odjazd a dworca Zachodniego. v
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.
Przy pociągach kursnjącyck w czasie od 5 czerwca do_3Q wrześnią dodane t

Jti zybory 
piśmienne

K. A LE K SA N D R O W I®
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064.
Magazyn przy bor ów binroi/yob

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZECZOWIGZKA
w  A N D R Y C H O W I E
i! Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtów 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

liuitowny i detułiczny sldau 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy- 

stępnych cenach 
J A K O B  K A Ś E S N l K  

. ul. F lo riańska  20.
A* B U J K l E N F E L a s

t*awia 12. T el. 59
dostarcza hurt. i detail. węgiei 
z pierwszorzędn. kop.ilń górno­

śląskich i krajowych.

w wielkim wyborze

Mor Merer
Szewska 21, Telef. 35-20

nawiasie sezon.

i Kawiarnia
„ G r a n d  B o t e l “ p,

Sławkowska 5

Główno składy węgla I drzewa 
B r  Jelonek

P a w ia  5 . T e ł .  174.
żast. węgla jawn-znickiogo.

Jan Kwiatkowski
/.wierzy niecka 19. Tel, 79 Ubu 1203
Najlepsze gai. w&la i drzewa

Węgisl i l p t l ,  krajowy i dąbn 
wiecki dostarcza wagonowo

olsKa Spółka W e s io m
Kraków, A. Potockiego 8, Tel. 4076

B a c z n o ś ć
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych- 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa­
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
plaskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
aiźnio, Mydła czeremcho­
we Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł 3*50. Pooz- 
tówką franco zł 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazaroiicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

Szaa. Czytelników 
prosimy przy zaku-  ̂
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

Z W I E i r a Z E i N I A  ~ W C
( I H F O S U A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )

K R A K O W I E :
yjbuze państwowe: Województwo, Basztowa 22. KomendaI 

obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz, P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja kolei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, WoJska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

BsrbalŁsn, czyli t. zw. Ronfiel bramy Florjańskiei, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Muzeum 2JL Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieża Mariacka otwarta od godz. 10—2. Wstęp 50 gr.
Muzeum w fiatuszu od 10 do 2. Wstęp 50 groszy
Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien- 

nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowej

wycieczki otrzymują zniżkę \v kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza 1 skarbiec w ka­
tedrze na Wawelpi zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Waweln 1 Smocza Jama. Wstęp 1 złóty. 
Mnzeum EtnoisraSlczne na Waweln otwarte codziennie.

Wstęp 20 grosźy.
Groby zasłużonych w hrypcle na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marfi zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Mnzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom 1 Muzeum Jana Matejki, ul. Florjaóska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10---4 po południu. 
Wst^p 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR te a tr ó w  i k in o tea tró w  w e w n ą tr z  
num eru  w  ru b ry ce  i TEATR, KINO, ZABA W A .

BI za
Czcionkami Drukarni Literackiej w. Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, Rządca drukami L. K.


